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Przemówienie Papieża do Polaków

Apel o jedność
RZYM (PAP). Przemawiając do Polaków w czasie środowej audien­

cji generalnej, Papież nawiązał do dzieła ewangelizacji, a zarazem 
kultury, które zawdzięczamy apostołom Słowian: świętym Cyrylowi 
i Metodemu. Dziękujemy ' — powiedział m. in. Jan Paweł II — za ich 
dziedzictwo, które trwa pośród narodów słowiańskich. Za wszystkie 
narody, które mają swe ojczyzny na Półwyspie Bałkańskim. Tamtędy 
przeszły ich dzieje, tam są pomniki ich chwały, ale także pamięć ich 
cierpień.

Papież wezwał do modlitwy przepełnionej miłością do narodów, z 
którymi na różne sposoby zbliżyły nas dzieje w przeszłości. Łączy 
nas z nimi także trud współczesności. Wspólnie — powiedział Papież 
— wypada nam odnawiać oblicze naszych ojczyzn po doświadczeniach 
ostatniego półwiecza. Zacierać ślady tego, co zostało > narzucone prze­
mocą. Wybierać to, co prawdziwe i własne. Przywracać suwerenność 
osób i społeczeństw.

W przemówieniu do Polaków Papież zawarł także apel o chrześci­
jańską jedność między Wschodem a Zachodem.

Czy pieniądze „Solidarności” ulegną rewaloryzacji?

Majątek przepadł
pozostał żal

(Inf. wł.) Sprawa majątku „So­
lidarności” z 1981 roku pozostaje 
nadal kwestią sporną. „Takiego 
problemu — mówi przewodniczą­
cy „Solidarności” w krakowskim 
„Stomilu” Edward Swieczkowski 
— że związki branżowe nam coś 
zabrały raczej nie ma. Po stanie 
wojennym powołana została ko­
misja likwidacyjna, która „roze­
brała” pamiątki po „Solidarno­
ści”, parę dolarów, radiomagne­
tofon. Tyle wiem od byłej prze­
wodniczącej, która była interno­
wana. Protokołu komisji likwida­
cyjnej nie_ ma, gdyż został on 
zniszczony’ na polecenie dyrekto­
ra przez przewodniczącego komi­
sji, który był szefem straży prze­
mysłowej. Na koncie pozostało 
250 tys., złotych Oferował nam je 
dyrektor, ale jest to śmiesznie 
niska kwota i dopóki nie będzie 
możliwości zrewaloryzowania jej, 
nie będziemy pieniędzy tych po­
dejmowali”.

W zakładach im. L. Zieleniew­
skiego (dawniej, „Szadkowskie­
go”) związkowcy reprezentujący

związki branżowe oceniają sytua­
cję pozytywnie. „Punktów spor- i 
nych pomiędzy nami nie ma, na 
początku br. uregulowaliśmy j

(Dokończenie na str 2)

W’ Krakowie i Tarnowie

Obrady OKP

Zmiany gospodarcze 
rodzą konflikty

Informacją przewodniczące­
go Obywatelskiego Klubu Par­
lamentarnego Bronisława Ge­
remka o wtorkowych rozmo­
wach Prezydium Klubu z pre­
mierem Mazowieckim rozpo­
czął wczoraj posiedzenie OKP 
B. Geremek stwierdził, że o- 
becną sytuację w kraju cha­
rakteryzują społeczne konflik­
ty związane ze. zmianami gos­
podarczymi. Konflikty dotyczą 
materialnej sytuacji robotni­
ków i rolników. Zapropono­
wał, by główne. problemy, o 
których mówiono podczas spo­
tkania z premierem były 
przedmiotem debat klubowych.

Cykl ten rozpoczęła środowa 
dyskusja — na posiedzeniu 
OKP — poświęconą rolnictwu. 
Zabierający w niej głos wice­
minister resortu rolnictwa 
Mieczysław Stelmach poinfor­
mował, że w przyszłym tygod­
niu premier Mazowiecki o- 
trzyma międzyresortowy pro­
gram dotyczący rolnictwa U- 
względni on postulaty pracu­
jącego w Polsce Banku Świa­
towego. (PAP)

Pierwsze posiedzenia
Sejmików Samorządowych

(Inf. wł.) W trakcie pierwszego 
posiedzenia Sejmiku Samorządo­
wego województwa krakowskiego 
delegaci 39 gmin wybrali prze­
wodniczącego, którym został Zbi­
gniew Ferczyk. członek KKO o- 
raz długoletni pracownik Kom­
binatu Metalurgicznego w No­
wej Hucie.

Obecny na obradach przedsta­
wiciel Urzędu Rady Ministrów 
zwrócił się także do delegatów o 
wyrażenie opinii o kandydacie na

stanowisko wojewody, rekomen­
dując, Tadeusza Piekarza, od 
końca mają czasowo pełniącego 
już tę funkcję. W tajnym głoso­
waniu kandydata poparły 44 oso­
by, a dwie były przeciwne.

(JJSw.)

ROZMOWA „DZIENNIKA

Najmłodszy prezydent

(Inf. wł.) Wczoraj, w Tarnowie, 
odbyły się Inauguracyjne obrady 
Wojewódzkiego Sejmiku Samo­
rządowego, który liczy 54 osoby 
pochodzące ze wszystkich. miast 
i gmin województwa.

Przewodniczącym Prezydium 
Sejmiku został 34-letni Józef Le­
wicki z Tuchowa, historyk, asy­
stent KUL. Na wiceprzewodni­
czących wybrano Irenę Gargul i 
Stanisława Gofrona. (ziob)

Szczegółowe relacje s posiedze­
nia Sejmików na str. 6.

ALEKSANDER HALL

Brutalizacja form życia publicznego
— Minister odpowiedzialny za stosunki a partia­

mi politycznymi powinien spotkać się z dziennika­
rzami. gdyż życie polityczne się komplikuje — 
stwierdził min. Aleksander Hali na wstępie swej 
wczorajszej konferencji prasowej. Podkieślił. źe 
rząd Mazowieckiego — to rząd przejścia od po- | 
rządku autorytarnego do demokracji, zaś zwieńczę- j 
niem tego procesu miała być w 1991 r. nowa konsty- i 
tucja i nowe, całkowicie demokratyczne wybory ' 
parlamentarne. Kampania wyborcza rozpoczęła się i 
wcześniej — niestety, również w obozie „Solidar- I 
ności”. Niestety — dodał min. Hall — bo wielu 
z nas sądzi, że jest to przedwczesne. Co gorsza, jest 
ona prowadzona w niedobrym stylu, zdominowana 
przez hasła i spory personalne. Mamy do czynienia 
z brutalizacją form życia publicznego. Istnieje oba- i

JAROSŁAW KACZYŃSKI

wa, że ludzie mogą zareagować na to apatią i od­
wróceniem się. także od niezbędnego programu 
przekształcenia Polski.

Min. Hall odniósł się' do bezzasadnych — w jego 
ocenie — argumentów wysuwanych przeciwko rzą­
dowi i jego polityce, zarzutów, które trudno, uzpać 
za formułowane w dobrej wierze. Podkreślił, że 
rząd nie zamierza formować własnej partii, ale 
programowi rządu potrzebne jest oparcie, którego 
bazą są komitety obywatelskie. Za nieszczęśliwe 
uznał przeciwstawianie tych ostatnich partiom po- ■ 
litycznym.

A. Hall podkreślił, że nie jest to jeszcze -czas 
walki o władzę, lecz budowania podstaw demokra­
cji — ten proces nie jest zakończony, nie jest też 
wolny od zagrożeń. (PAP)

Nie ma planu obalenia rządu Mazowieckiego
W Uniwersytecie Poznańskim 

odbyło sic spotkanie z senatorem 
Jarosławem Kaczyńskim, jednym 
z architektów Porozumienia Cen­
trum.

Idee, tej formacji politycznej — 
stwierdził — narodziły się już 
kilka miesięcy temu. Doprowadzi­
ło to. do po wstąpią, pórozumiema 
ideowego, w skład którego weszły 
dwa nurty: chrześcijańsko-demo- 
■kratyczny i liberalno-demokraty­
czny. Powstała konieczność sfor­
mułowania koncepcji przyspiesze­
nia. bowiem w tei chwili mamy

do czynienia se swego, rodzaju 
półdemokracją i ćwierćgospodar- 
ką rynkowa. Mechanizmy infor­
macyjne i polityczne, są w Pol­
sce w dalszym ciągu zbyt mało 
wykształcone i nadal kontrolowa­
ne przez siły dawnego systemu. 
Struktury polityczne dawnej wła­
dzy dysponują też środkami fi­
nansowymi. nieporównvwalnymi 
z tymi, które posiada cały ruch 
komitetów obywatelskich.

J. Kaczyński posłużył dę tu na­
stępującym przykładem: Nie tak: 
dawno reprezentanci postkomu­
nistycznej partii .złożyli u jednego 
tylko adwokata, do tzw.. depozy­
tu adwokackiego, sumę 71 miliar­
dów złotych. Całoroczny budżet 
komitetów obywatelskich wynosi 
6 mld zł, to w Innych aktywach 
musi się mieć nieporównyxvalnłe 
wiecej.

Vatzlav”
(INF. WŁ.) Mam wątpliwości, 

czy nawet najwytrwalsi uczestni­
cy Festiwalu Sławomira Mrożka 
potrafią sprostać programowi, któ­
ry przewiduje dziennie siedem, 
czasem osiem spektakli. Mrożek 
zawładnął wszystkimi scenami 
Krakowa. Bieganina jest więc 
„obłędna” W piątek koniec Festi­
walu, można będzie ogarnąć ca­
łość, pokusić się o głębsza, reflek­
sję.

Różnie, należnie od gustów i 
scenicznych upodobań ocenia .się 
walory przedstawień., zwłaszcza

W odpowiedzi aa 
Kaczyński stwierdził, 
planu obalenia rządu 
kiego. Popierana jest

(Dokończenie na str. 2)

pytania. J. 
że nie ma 
Mazowiec- 

też kierun-

Wałęsa w Lęborku

Codzienne 
problemy Polaków

Przewodniczący „Solidarno­
ści” Lech Wałęsa przybył 27 
bm. w godzinach popołudnio­
wych na spotkanie z miesz­
kańcami 
cjatywą, 
Wałęsę, wystąpiła Międzyza­
kładowa 
cyjna „Solidarności”.

Na Placu. Pokoju, w centrum 
Lęborka zebrał. się kilkuty­
sięczny tłum. Gorąco dysku­
towano na temat najważniej­
szych spraw „Solidarności” i 
codziennych problemów Pola­
ków.

(Dokończenie na str. 2)

Lęborka. Z taką ini- 
by zaprosić Lecha

Komisja Koordyna-

Z prezydentem Tarnowa, 32-letnim absolwentem Politechniki Kra­
kowskiej — MIECZYSŁAWEM BIENIEM, rozmawia Wiesław Ziobro.

— Podczas sesji rady miasta, w 
trakcie której wybrano pana na 
prezydenta Tarnowa, mówiono 
wprost, iż radni z ramienia Tar­
nowskiego Komitetu Obywatel­
skiego, mający znaczną przewagę 
ilościową w radzie, dokonali te­
go wyboru już w kuluarach..,

— Prawdą jest, że w czasie ze­
brania Klubu Radnych TKO by­
ła mowa o tym,, żebym zgodził, 
się kandydować, ale uważam ta­
kie rozważania za rzecz normal- ■ 
ńą. Natomiast nikt nikogo nie
zobowiązywał do organizacyjnej i tracąc 
jednomyślności w czasie głosowa- • (

nia na kandydatów na prezyden­
ta, trudno więc mówić ® przed­
wczesnym wyborze.

— Podobno ma Pan już zorga­
nizowaną opozycję w mieście?

— Z przebiegu wyborów wy­
nikałoby, że tą opozycją będzie 
KPN, lecz mnie to nie martwi. 
Opozycja to także coś naturalne­
go. Dobrze, że w Zarządzie Mia­
sta znalazła się osoba z KPN, 
więc wszelkie spory — mam na­
dzieję, że tylko merytoryczne — 
będziemy załatwiać od ręki, nie 

: czasu.
(Dokończenie na sir. 2)

Prof. Aleksander Koj przewodniczącym Rady Oddziału

„Wspólnota Polska* w Krakowie
(Inf. wł.) Wczoraj, na spotkaniu 

w „Domu Polonii” powołano kra­
kowski oddział „Wspólnoty Pol­
skiej”. Inicjatorem .spotkania był 
członek Prezydium Rady Krajo­
wej ..Wspólnoty” poseł Mieczy­
sław Gil. Odbudowa więzi Emi­
gracji z Macierzą na nowych za­
sadach. odpowiednich do prze­
mian, które zachodzą w kraju i w 
świe-cie — jest dziś zadaniein nie-

Tajemnice II wojny światowej

Mordercy na spadochronach
(Inf. wł.) Były major wywiadu brytyjskiego 75- 

-letni John McCoven — obecnie na emeryturze — 
ujawnił chyba jedną z ostatnich tajemnic dotyczącą 

. najbliższego człowieka Hitlera — Rudolfa Hessa, o 
czym tak pisze zachodnioniemiecki „Bild”:

10 maja 1941 roku Hess potajemnie poleciał do 
Wielkiej Brytanii. Nad Szkocją wyskoczył na spa­
dochronie. Chciał prowadzić rozmowy z rządem 
brytyjskim w sprawie zawarcia pokoju. Do czasu 
wykonania lotu był zaufanym człowiekiem Hitlera, 
jego zastępcą w NSDAP. Do dziś nie wiadomo, czy 
jego angielska misja podjęta została z. własnej ini­
cjatywy, czy na polecenie Hitlera. Po wykonaniu 
lotu Hess został w Anglii aresztowany.

„Oczywiście — wspomina John McCoven — Hi­
tler dręczony był strachem, czy aby Hess nie 
zdradzi aliantom przygotowywanego planu napadu 
na Rosję. Chcąc mieć stuprocentową pewność wy­
dał rozkaz zgładzenia go W ślad za nim ąrysłał do 
Wielkiej Brytanii trójkę komandosów, SS-manów, 
którzy mieli rozkaz wykonać. Ale Hess miał przy­
jaciół. Należał do nich niemiecki konstruktor sa-

molotów Willy Messerschmitt, który dowiedziaw­
szy się o tajemnym rozkazie Hitlera poinformował 
nas o tym na 24 godziny przed planowaną akcją. 
Skok miał być maskowany atakiem bombowym. 
Dla nas był to wyścig z czasem”.

Owego dnia McCoven wraz z 500 żołnierzami czu­
wał na posterunku na polach w pobliżu Luton. 
Zgodnie z oczekiwaniem nadleciało dwanaście sa­
molotów zrzucając kilka bomb — dwie krowy zo­
stały zabite. Gdy załoga morderców wyskoczyła na 
spadochronach, Anglicy natychmiast skierowali na 
nich światła reflektorów. „Byli po cywilnemu ~ 
wspomina McCoven. — Zostali ujęci i przekazani 
sadowi wojskowemu, który skazał ich na karę 
śmierci. Wyrok, został wykonany”.

Hess w tym czasie siedział w słynnej wieży lon­
dyńskiej. W roku 1946 został w procesie norymber­
skim skażany na dożywotnie więzienie. 17 sierpnia 
1987 dokończył żywota w twierdzy Spandau — 
więzieniu dla zbrodniarzy wojennych. Powiesił się

iłmiertóe ważnym, wymagającym 
możliwie szerokiego uczestnictwa 
Polaków s kraju i $ zagranicy. 
Tych także, którzy dotąd długo 
nie znajdowali się w orbicie za­
interesowania oficjalnych towa­
rzystw zajmujących się „łączno­
ścią z Polonią” (chodzi zwłaszcza 
o naszych rodaków za wschodnią 
granicą, przez dziesięciolecia od­
ciętych od kraju) — i tych, któ­
rzy z własnej woli nie chcieli u- 
trzymywać kontaktów z instytu­
cjami. na których ciążyła oficjal­
na pieczeć s nadania komunistycz­
nych władz. Odbudowa tvch wię­
zi — jak powiedział poaeł Mie­
czysław Gil —. nie jest dziś za­
daniem łatwym. Wszystko jednak 
jest na dobrej drodze, by w paź­
dzierniku. w Rzymie. Polacy z 
kraju i ze świata spotkali się w 
obecności Ojca Świętego.

(Dokończeni® na str S)

। granych przez zespoły tagranicz- 
1 ne. Na ile różnych sposobów moż­

na odczytywać Mrożka, ba, na­
dawać mu własny, lokalny kolo­
ryt!

w

na Festi- 
kreacje u-

Zaprezentował-y się 
walu zespoły których 
znać trzeba za wyjątkowe: 5 Stu- 

(Dokończenie na str. 2)

Pracowity dzień 
premiera

Prezes Rady Ministrów Tadeusz 
Mazowiecki spotkał się 27 bm. z 
przewodniczącym CK SD Alek­
sandrem Mackiewiczem. W tym 
samym dniu premier przyjął pre­
zesa PSŁ Romana Bartoszcze 
wraz z wiceprezesem Wojciechem 
Obernikowiczein.

Premier przyjął ponadto Edu­
ardo Fernandeza, przewodniczą­
cego Międzynarodówki Chrześci­
jańskiej Demokracji, sekretarza 
generalnego Partii Społeczno- 
-Chrześcijańskiej Wenezueli, któ­
ry zatrzymał się w Warszawie w 
drodze do Budapesztu na szczyt 
szefów państw i rządów demo- 
kratyczno-chrześcijańskich; przy­
jął także szefa Interpolu. (PAP)

JUTRO U NAS

Pod Zwoleniem
zginął pilot

Jak poinformowało dowództwo 
wojsk lotniczych — 26 bm. pod­
czas lotów szkoleniowych w Wyż­
szej Oficerskiej Szkole Lotniczej 
w Dęblinie nastąpiła katastrofa 
samolotu szkplno-treningowego 
TS-11 „Iskra”. Samolot zderzył 
się z ziemią w pobłiżu Zwolenia. 

_ ___ _____ _______ ___ - . — - Pilot ■— ppor. Mariusz Juda — 
na kablu umocowanym do okna. Miał 93 lata, (a) ' zginął, (PAP)

ANDRZEJ WARZECHA: Czołowi myśliciele europejscy i a- 
merykańscy, znani publicyści zastanawiają się głośno, co w za 
mian za pomoc i współżycie we wspólnym europejskim do 
mu, może dać Europa Środkowa, która znalazła się w nowej 
sytuacji polityczno-społecznej: „Rezydent Europy?”.

.PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI: Ma 37 lat. - na tyle ma 
ło, by jeszcze na coś w życiu liczyć, a na. tyle dużo, by roz­
myślać, dlaczego osiągnął właśnie tyle: ani dużo, ani mało: 
„Antybohater”.

ponadto listy dzieci, które napisały do nas na konkurs ogło 
szpny w Dniu Dziecka

felietony Juliusza Kydryńskiego, Antoniego Kowalskiego. 
Sylwestra Marynowicza, Brunona Miecugowa, Antoniego Ślu­
sarczyka, Jerzego Waławskiego, recenzje: filmowa Władysława 
Cybulskiego, telewizyjna Tomasza Domalewskiego, 
(z Opola) Jana Poprawy 
oraz rozmowa Janusza Michalczaka z prezydentem 
terprises,Shoji Tanumą

i jak zwykle: co piszą inni — kłopoty; z językiem 
wostki heraldyczne — bogaty serwis z kraju i

UWAGA. CZYTELNICY!
Od najbliższej soboty DODATKOWA NAGRODA (oprócz 

dwóch nagród po 100.090 zł) w krzyżówce ze sponsorem: Biu 
ro Podróży „GLOBUS” będzie fundować raz w tygodniu bez­
płatny przejazd (tam I z powrotem) do Wiednia, osobie, która 
nadeśle prawidłowe rozwiązanie krzyżówki!

muzyczna

NHK: Eli'

— cieką- 
zagranicy
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REDAKTOR 
DEPESZOWY

PODAJE:
„PRANIE MORALNOŚCI”

Ujawnienie, że co setny staty­
styczny mieszkaniec Czechosło­
wacji był (lub jest nadal) konfi­
dentem służby bezpieczeństwa, 
wywołało trwający od kilku ty­
godni szał „lustracji” tzn. wery­
fikacji połityczno-zawodowej pod 
kątem „czystości moralnej” 
(współpraca z policją polityczną 
nie jest czynem karanym, ale zu­
pełnie dyskredytującym moral­
nie). Olbrzymia ilość konfliktów, 
fala wzajemnych podejrzeń i o- 
skarżeń spowodowała, iż władze 
zawiesiły „lustrację". Lecz — jak 
poinformował bratysławską „Pra- 
vdę” słowacki minister spraw we­
wnętrznych Vladimiy Maciarz — 
napływają wciąż tysiące próśb od 
doprowadzonych do rozpaczy 
zwykłych obywateli o zaświad­
czenie że nie byli współpracow­
nikami ..bezpieki”. Kierownictwa 
zakładów i instytucji wymagają 
takich zaświadczeń od swoich 
pracowników, ci zaś od sze­
fów?. Sam minister spraw wewnę­
trznych sprawdzany był — jak 
sam twierdzi — już trzykrotnie.

„PRZECHOWALNIA” 
TERRORYSTÓW?

Minister spraw wewnętrznych 
Węgier Balazs Horyath oskarżył 
byłych przywódców kraju o po­
pieranie terroryzmu. Powiadomił 
deputowanych, że w związku ze 
sprawą udzielania na Węgrzech 
azylu terrorystom, których poszu­
kiwał „Interpol”, zwrócił się do 
generalnego prokuratora o usta­
lenie odpowiedzialności przywód­
cy byłej partii rządzącej Janosa 
Kadara, b. ministra spraw we­
wnętrznych Andrasa Benkeia, b. 
czołowych działaczy WSPR Ka­
rdy Nemetha i Mihaly Koroma. 
Szef resortu spraw wewnętrznych 
oznajmił, że poinformowano go, 
iż przed 30 sierpnia 1979 r. na 
Węgrzech otrzymała azyl i uzy­
skała możliwość przygotowywa­
nia się do popełnienia dalszych 
zbrodni tzw. terrorystyczna gru­
pa Carlosa. Minister nie ujawnił 
skąd zaczerpnął tę wiadomość, ale 
dał do zrozumienia, że pochodzi 
ona ze źródeł węgierskich.

W wypowiedzi dla budapesz­
teńskiej telewizji b. minister 
spraw wewnętrznych Andras Ben- 
kei nazwał oświadczenie swego 
następcy na tym stanowisku zwy­
kłą „głupotą”. Uznał za absurdal­
ny domysł, że byli węgierscy 
przywódcy popierali terrorystów 
i” jednocześnie współdziałali z 
„Interpolem” w walce przeciwko 
terroryzmowi.

PRZEMYT ARABÓW
Żandarmeria austriacka zatrzy­

mała w tych dniach 20 obywa­
teli krajów Bliskiego Wschodu 
podczas próby nielegalnego prze­
kroczenia granicy z Węgrami. Jak 
informuje dziennik Kleina Zei- 
tung”, osoby te są częścią 56-oso- 
bowej grupy obywateli krajów a- 
rabskich — złożonej głównie z 
Syryjczyków i Palestyńczyków — 
o której głośno teraz w Budapesz­
cie. Na Węgrzech przebywa ok. 
13.000 mieszkańców krajów arab­
skich, czekając tam na sprzyjają­
cy moment przekroczenia grani­
cy z Austrią. i udania się dalej 
do Szwajcarii, czy RFN. Arabskie 
„biura podróży” zapewniają im 
transport w pobliże „zielonej gra­
nicy”. Żandarmeria austriacka za­
trzymuje ich i bezwzględnie od­
syła z powrotem na Węgry.

Opracował:
KAZIMIERZ STAROWICZ

W NOTOWANIA 
lift, WALUTOWE

Kantor przy ul. Szewskiej 
15 (Firma Handlowa. Łodziń- 
scy) skupował wczoraj dolary 
po 9500 zł, a sprzedawał po 
9600 zł. Marki 5650 5800 zł.
Bony 9400 — 9550 zł.

Garbarska 14 („Vabank”): 
dolary 9500 — 9600, marki 5650 
— 5800.

Plac Na Groblach 17 („Ed- 
mar”): dolary 9500 — 9650, 
marki 5600 —- 5800.

Pstrowskiego 25 (Firma Han­
dlowa Łodzińscy): dolary: 9500 
— 9650, marki 5600 —- 5800, 
bony 9400 — 9550.

Al. Słowackiego 44 („Zem- 
pol”) i ul. Sławkowska 3 („Ju- 
yentur”): dolary 9500 — 9600, 
marki 5650 — 5759.

Ul. Karmelicka 11 („DOL- 
-MAR”): dolary 9500 — 9600, 
bony 9400 — 9550, marki 5650 
— 5750, lewy (tylko sprzedaż) 
1360, forinty 120 — 135, koro­
ny czeskie 230 — 295.

Tarłowska 21 („AmsBank”): 
dolary 9500 — 9600, marki 5650 
5800.

W Nowosądeckiem sąd rozpatruje protesty

W Łużnej powtórka wyborów
(Inf. wł.) Przed Sądem Woje­

wódzkim w Nowym Sączu odby­
ło się wczoraj 8 rozpraw, na któ­
rych rozpatrzono protesty podwa­
żające prawidłowość przeprowa­
dzenia wyborów do samorządów 
lokalnych 27 maja.

M. in. sąd oddalił protest An­
drzeja Ząbera z Kamionki Wiel­
kiej. Uznał, iż doszło do uchybień 
przy podziale gminy na okręgi i 
sporządzaniu list wyborczych, 
niemniej te nie miały wpływu na 
wynik wyborów.

Zespół orzekający odrzucił spra­
wę w przypadku protestów Jana 
Dziekańskiego z Kościeliska oraz 
zbiorowego: Jana Trojańskiego, 
Mieczysława Karcza, Małgorzaty 
Kapery i Stanisławy Piechnik z 
Krasnych Lasocie, jak też Jana 
Kozy z Tymbarku. Na kolejnej 
rozprawie sąd chce ustalić na

Oświadczanie Lecha Wałęsy

Jesteśmy w buszu
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Konferencja komitetów obywa­
telskich 30 czerwca nie będzie 
spotkaniem zwolenników Lecha 
Wałęsy zorganizowanym przeciw­
ko spotkaniu zwolenników Ta­
deusza Mazowieckiego 1 lipca. To 
będzie spotkanie zorganizowane 
przez zwolenników swobody i 
pluralizmu w ruchu obywatel­
skim zaniepokojonych tym, że 1 
lipca podjęta będzie próba zmo­
nopolizowania ruchu obywatel­
skiego, włożenia go do jednego 
worka. Ten worek ma mieć te­
raz napis „prorządowy”, ale kto 
go będzie niósł na plecach?

Rząd Mazowieckiego potrzebu­
je poparcia, ale najlepsze popar­
cie będzie spontaniczne, swobod­
ne, oddolne a nie organizowane 
od góry. Rząd potrzebuje popar­
cia nie w deklaracjach, ale w ro­
zumieniu wpółpracy. Premier 
potrzebuje, poparcia, ale krytycz­
nego, opartego na ocenie co jest 
W działaniu rządu dobre, a co 
wymaga korekty. A to najlepiej 
widać na konkretnych przykła­
dach. A to mogą zobaczyć po­
szczególne komitety. Ogólna linia

Najmłodszy prezydent
(Dokończenie ze str. 1)

— Niektórzy próbowali czynić 
zarzut z faktu, że Pan, jakkol­
wiek członek Komitetu Obywa­
telskiego, nigdy nie należał do 
związku zawodowego „Solidar­
ność”...

— Nie należałem, gdyż wszę­
dzie tam, gdzie pracowałem do­
tychczas (studia ukończyłem w 
1982), takiego związku nie było 
Ideały „Solidarności” były mi
jednak zawsze bliskie.

—- Na ile będzie Pan samodziel- ' 
ny w podejmowaniu decyzji w ' 
stosunku do tych, którzy Pana 
„wynieśli” na prezydencki fotel, ' 
czyli do TKO?

— Nigdy nie lubiłem podejmo­
wać arbitralnych decyzji i jes­
tem otwarty na wszelkie propo­
zycje z zewnątrz, także spoza 
kręgów TKO, co nie oznacza, że 
każdą z nich będę traktował ja­
ko polecenie do spełnienia.

— Z racji Pańskiego wykształ­
cenia i zawodu niektórzy zaczy- i 
nają mieć nadzieję, że wreszcie 
Tarnów będzie miał sprawny u- 
kład komunikacyjny...

—- Rzeczywiście, komunikacja, 
transport, inżynieria ruchu w o- 
góle — to moja specjalność i 
zechcę się na tym polu wykazać.

KUCHARZA samodzielnego, pomoc 
kuchenną — przyjmę, „Srebrna Gó­
ra”, ul. Księcio Józefa 120. dojazd z 
Salwatora autobusami 109, 129, 209. 229 

g-23103

KUPIĘ mieszkanie w Krakowie. — 
Tel. 34-11-53.

RABKA — OSW H. Cegielski — su- 
perkomfort, oferuje 2-tygodniowe 
wczasy w miesiącach lipiec i sier­
pień. Tel. 77-260, 76-904.

3 POKOJE do wynajęcia w Nowej 
Hucie, z telefonem. — Wiadomość 
codziennie, tel. 43-46-73, (16—22),

g-22337

SPRZEDAM spawarkę. 35-78-79, wie­
czorem. g-22877

PRODUKCJĘ galanterii papierniczej 
— sprzedam. Tel. 33-95-26.

g-22988

REMONTY mieszkań, adaptacje stry­
chów, robotv budowlane — wykonu­
je firma. Tel. 12-41-62.

g-22878

KUPIĘ „malucha" 4—5 lat. 76-29-48.
g-23166

STRAGAN — sprzedam. Oferty 23047 
„Prasa” Kraków, Wiślns 2.

SPRZEDAM VW Golf diesel, 1978, —
Tel. 48-15-67. g-23043

FSO 1,5 ME, 1985 — sprzedam. Tel. 
48-45-81. g-23039 

podstawie dowodów dostarczo­
nych przez zainteresowanych i 
wojewódzkiego komisarza wybor­
czego, czy przedstawione błędy 
w podziale gmin na okręgi, w 
sporządzaniu spisów wyborców 
miały miejsce i czy mogły wy­
wrzeć istotny wpływ na wyniki 
wyborów. Pozytywna odpowiedź 
na to pytanie dałaby podstawę 
do unieważnienia wybdrów w 
okręgach, których te przypadki 
dotyczą.

Taki właśnie wyrok ogłosił 
Sąd Wojewódzki po rozpatrzeniu 
protestów Jana Mijała i Henry­
ka Waląga z Łużnej. Zakwestio­
nowali oni wyniki wyborów, gdy 
dowiedzieli się, iż po podliczeniu
głosów i kart do głosowania w 
Okręgowej Komisji Wyborczej 
nr 4 stwierdzono o 5 kart więcej 
niż odnotowano w spisie osób, 
które wzięły udział w wyborach.

pokomunistycznym 
premiera jest dobra, ale bardzo 
wiele konkretów trzeba zmienić.

Jeszcze raz powtarzam: nie 
jest potrzebny żaden ochotniczy 
korpus obrony Tadeusza Mazo­
wieckiego przed Lechem Wałęsą. 
Lech Wałęsa krytykuje po to, że­
by pomóc, nie żeby przewracać. 
Nie wymachuje siekierą, ale ona 
jest czasem potrzebna,, żeby prze­
bić się przez gęsty las —- a my 
jesteśmy w buszu pokomunistycz­
nym. (PAP)

„Wspólnota Polska"
(Dokończenie ze str. 1)

Z oczywistych względów Kra­
ków ma do spełnienia szczególną 
rolę w realizacji tej idei, która 
przyświecała narodzinom „Wspól­
noty Polskiej”. Wczoraj, na spot­
kaniu w „Domu Polonii” wybra­
no 20 członków Rady Oddziału 
Krakowskiego, zaś jej przewod­
nictwo powierzono rektorowi Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, prof. 
Aleksandrowi Kojowi. (CzN)

■i Jednak i inne dziedziny mogą li- 
1 czyć na moje poparcie.
। — Jak się czuł najmłodszy w
! Polsce prezydent miasta, tuż 
■ przed rozpoczęciem urzędowania? 

_| — Odczuwałem lekki niepokój,
| ale został on prędko pokonany 
I dzięki niezwykle życzliwemu 

przyjęciu przez dotychczasowego 
prezydenta Tarnowa — Mieczy­
sława Strzeleckiego i pozostałych 
współpracowników.

Nie ma planu obalenia Mazowieckiego
(Dokończenie ze str. 1) 

kowość planu Balcerowicza, ale 
z koniecznością przeprowadzenia 
korekt.

Sporo pytań dotyczyło wybo­
ru Wałęsy na prezydenta. Powi­
nien on jak najszybciej znaleźć 
się w Belwederze —- zaakcento­
wał senator. Jednym z powodów 
jest to, że wybory powszechne 
powinny odbyć się już pod innym 
prezydentem. Nominacja Wałęsy 
zwiększyłaby też siłę naszego 
przebicia w polityce międzynaro­
dowej. Niepewna sytuacja na 
wschód od Polski wymaga przy­
spieszenia wielu zmian, aby 
ewentualnie nie znaleźć się w 
bezradnej sytuacji.

SPRZEDAM 1,2 ha terenów budow­
lanych, os. Lesisko. — Oferty z ceną 
23034 „Prasa” Kraków, Wiślna 2..

CYKLINOWANIE — lakierowanie. — 
12-38-58. S-2SM8

SPRZEDAM silos » t. 11-82-00. 
8STW-3 ■'

STÓŁ bilardowy — kupię lub wy­
dzierżawię. Tel. 22-26-48.

g-229S3

DO wynajęcia wiejska chat® na 
okres letni, w okolicy podgórskiej.
Tel. 47-54-14. g-53199 I

VW, Audi, Opel — kupię. — Tel. i 
44-37-65. g-23193

LASTRIKARZA, fliziarza zatrudnię. 
„Glazurex” tel. 48-39-81, godz. (6.30—9. 
19—21). g-23172

SPRZEDAM działki budowlane pod 
zabudowę szeregowa, we wsi Wierz- I

: chowice. Oferty 23033 „Prasa” Kra- । 
I ków, Wiślna 2.

’ GOSPOSIĘ uczciwą, solidną przyj- 
me, (osobny pokój, utrzymanie, pen­
sja’ do uzgodnienia). — Tel. 35-46-00, 
wewn 165, po godz. 16

g-2Sl«8

M-4 Kurdwanów — własnościowe — 
zamienię na Nową Hutę. Teł. 42-40-97. 

g-22884

ZAKŁAD zatrudni murarzy — tyn­
karzy. Tel. 11-18-73, od godz. 18.

g-2S181

Podkreślić należy, źe członkowie 
komisji odnotowali to w swojej 
dokumentacji końcowej, podsu­
mowującej głosowanie 27 maja. 
Sąd Wojewódzki odnotował ten 
fakt, niemniej stanął na stanowi­
sku, że uchybienie tego typu nie 
powinno mieć miejsca i unieważ­
nił wybory W tym okręgu. O ter­
minie powtórki zadecyduje woje­
woda nowosądecki.

MROZEK
FBSTBYAL

(Dokończenie ze str l>
dio MchaT i „Emigranci" w ich 

i wykonaniu, także Studio Czeło- 
, wiek z Moskwy i „Strip-tease”.

Podobali się „Emigranci” w wy
konaniu Białoruskiego Teatru z 
Mińska im. Janka Kupały. Ponoć 
w ogóle „Emigranci” w Związku
Radzieckim grani są z powodze­
niem.

Istotnym ogniwem festiwalo­
wych prezentacji jest Teatr Pol­
ski z Warszawy. Kazimierz Dej­
mek, najwierniejszy reżyser 
Mrożka, przywiózł ze sobą nie 
tylko „Portret” czy .,Tango” wy­
stawione w 25 lat po słynnej pre­
mierze Erwina Axera, pokazał 
również „Vatzlava”. w Obsadzie 
nieco zmienionej niż premierowa, 
ale z rewelacyjnym Janem En­
glertem w roli tytułowej. Koncert 
gry aktorskiej dali też Jan Ma- 
tyjaszkiewicz jako Maciej i Bog­
dan Baer w roli Przepiórki. 
,,Vatzlav” pokazany w konwencji 
pastiszu w KYHI-wiecznej scene­
rii, z mnóstwem zabawnych sy­
tuacji i dialogów niewątpliwie 
bawił publiczność. Lecz przecież 
jest to jedna z bardziej pesymi- 
stycznych sztuk Mrożka, której 
bohater nie znajdując dla siebie 
miejsca na wolności, ponosi ab­
solutną klęskę, ów tragizm dob­
rze maskowany jest komizmem 
i groteską. Żelazna pozycja re­
pertuarowa Teatru Polskiego zo­
stała w Krakowie niewątpliwie 
doceniona. (ludż)

*
Wczoraj, jak już informowaliś­

my, jeleniogórski Teatr im. Cy-
priana Norwida, zupełnie nieza­
leżnie od organizatorów Festiwa- 

! lu Mrożka wystawił’ „Tango” w 
■i Teatrze „Bagatela”.
j Reżyser Zygmunt Bielawski za- 
I pewnił, że spektakl nie powstał 

z myślą o Festiwalu. Do Krako­
wa przyjechali na własny koszt, 
bo chcieli pokazać, że również 
małe, prowincjonalne teatry tak­
że mogą nieźle wystawić Mroż­
ka. Dodajmy jeszcze, że „spraw­
cą” przyjazdu zespołu z Jeleniej 
Góry był Jerzy Zoń. Pełna sala 
w „Bagateli”, huczne brawa i 
słowa uznania na spektaklu były 
chyba najlepszą nagrodą dla ak- 

1 torów i realizatorów. (olch)

J. Kaczyński dał do zrozumie­
nia, że jeżeli prezydent Jaruzel­
ski otrzyma sygnał od obozu so­
lidarnościowego, to ustąpi ze sta­
nowiska.

Oceniając szanse na uzyskanie 
większości w parlamencie dla .wy­
boru Wałęsy na to stanowisko, 
senator wyraził opinię, że prze­
wodniczący „Solidarności” ma 
sojuszników nie tylko w OKP. 
Problem tkwi nie w ustąpieniu 
generała Jaruzelskiego, ale w 
dogadaniu się obozu solidarnoś­
ciowego. Prof. Geremek doskona­
le wie — powiedział J. Kaczyń­
ski — że Wałęsa ma większość 
w Zgromadzeniu Narodowym, a 
reszta zależeć będzie od profeso­
ra i jego zwolenników. (PAP)

Tanio i pewnie!
WIEDEŃ z ..GLOBUSEM”

Koncesja austriacka
Kobiety sniżka dzieci bez­

płatnie.
Bilety:
Wiedeń — 1150 Jadengasse 

3/12.
Kraków- — ul. Strzelecka 

3a, tel. 21-42-61. 55-31-29.

SPRZEDAM garaż w Bieżanowie, su­
knię ślubną. Tel. 66-81-81.

g-22386

PRZEDSZKOLE prywatne wraz z 
„0” — zapisy. Tel. 48-15-77, wawn. 337. 

g-22385

FIAT 126. 1983 — sprzedam. — Tel. 
76-11-36. g-22519 /prz

USZKODZONEGO Poloneza — kuplę.
Tel. 43-47-33. g-23037

Upalnie!
Polska jest na skraju wyżu znad 

Bałkanów i Ukrainy. Krakowskie 
Biuro Prognoz IMGW przewiduje, 
że dziś będzie zachmurzenie małe, 
bez opadów. Temperatura w dzień 
od 27 do 31 st., a w nocy od 13 
do 17. Wiatr słaby, wschodni i po­
łudniowy. W Tatrach zachmurze­
nie umiarkowane, temperatura 
dniem 15, a w nocy 9 st. Wiatr u- 
miarkowany, wschodni i południo­
wy.

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę: nadal bardzo ciepło, 
skłonność do burz i przelotnych o-

POSIEDZENIE KOMISJI WSPÓLNEJ PRZEDSTAWICIELI 
RZĄDU I EPISKOPATU. Odbyło się kolejne posiedzenie komisji 
wspólnej przedstawicieli Rządu i Episkopatu. Komisja omówiła aktu­
alną sytuację w społeczną kraju. Wyrażono wspólne przekonanie, iż 
wymaga ona harmonijnego współdziałania wszystkich Polaków. Pod­
kreślono, że rodzące się w różnych środowiskach konflikty winny 
być rozwiązywane we wzajemnym zrozumieniu bez odwoływania się 
do metod pozaprawnych.
0 POSIEDZENIE KOMISJI KRAJOWEJ NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”. 

Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność” w Gdańsku dyskutowała nad 
planowanymi podwyżkami cen. W posiedzeniu uczestniczyła delega­
cja rządowa, w której skład wchodził szef doradców premiera Wal­
demar Kuczyński oraz wiceministrowie finansów —- Wojciech Misiąg 
i Andrzej Podsiadło. Tematem obrad były również związkowe projek­
ty stanowiska w sprawie prywatyzacji.

| 0 WIZYTA OKRĘTÓW US NAVY W GDYNL Na zaproszenie pre-
i miera Tadeusza Mazowieckiego kurtuazyjną wizytę w Polsce skła- 
i dają okręty Marynarki Wojennej Stanów Zjednoczonych Ameryki — 

US Navy: krążownik rakietowy „Harry E. Yarriell” i fregata rakie­
towa „Kauffman”.

19 28. ZJAZD KPZR rozpocznie się 2 lipca, tak jak zaplanowano 
— oświadczył na konferencji prasowej członek Biura Politycznego 
Wadim Miedwiediew. W ten sposób zdementował on krążące po Mos­
kwie pogłoski, że zjazd ma być przełożony na jesień. Miedwiediew 
przyznał jednocześnie, że podczas niedawnego zjazdu założycielskiego 
KP Federacji Rosyjskiej wielokrotnie żądano odroczenia Zjazdu 
KPZR. Na piątek zwołano nieoczekiwanie plenum KC KPZR — rzecz­
nik KC nie ujawnił jednak porządku dnia obrad.
0 TWER ZNOWU NA MAPIE ZSRR. Rada miejska miasta Kali­

nin postanowiła przywrócić mu dawną historyczną nazwę, obowiązu­
jącą od początku XII wieku — tzn. Twer. Zmieni nazwę także obwód 
kaliniński.
0 IZRAEL ODRZUCA KRYTYKĘ EWG. Izrael odrzucił krytykę, s 

jaką pod jego adresem wystąpili na sźdzycie w Dublinie przywódcy 
państw członkowskich EWG. Zdaniem rzecznika izraelskiego MSZ 
„krytykowanie przez dwunastkę łamania praw człowieka na zachod­
nim brzegu Jordanu i w strefie Gazy nie jest wolne od uprzedzeń”. 
Izrael bardzo ubolewa, że EWG nie zaapelowała jednocześnie do Pa­
lestyńczyków, aby „zrezygnowali z terrorystycznych czynów na rzecz 
politycznego rozwiązania”.

Pozostał żal
(Dokończenie ze str. 1) 

wszystkie kwestie” — mówi wi­
ceprzewodniczący NSZZ Pracow­
ników ZBMiA im. L. Zieleniew­
skiego Marian Kordel.

Nieco inaczej wygląda sytua­
cja w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowegc w Nowym 
Sączu. W stanie wojennym SB 
zabrała sztandar związku (został 
on zwrócony) i 2 tysiące znacz­
ków, które miały wówczas znacz­
ną wartość. Po znaczkach ślad 
zaginął. Rozdysponowano też na 
zapomogi 1350 tys. złotych z kon­
ta „Solidarności”. Związkowcy z 

I „S” otrzymali od dyrektora 500 
i tys. złotych w ub. roku na zagos- 
! podarowanie, ale były to pienią­

dze z zysku przedsiębiorstwa, a 
i nie te, które zostały wypracowa­

ne przez członków związku. „Sta­
ło się państwo — mówi prze­
wodniczący Stanisław Cichoński 
— i cieszymy się, że ktoś o tym 
napisze”.

Z kolei szef „Solidarności” w 
tarnowskich „Azotach” Andrzej 
Sikora dziwi się, że w ogóle mo­
gło dojść do rozdysponowania 
pieniędzy związkowych. Co to by­
ło za prawo? Przecież do podej­
mowania pieniędzy z konta upo­
ważnieni są w banku konkretni 
ludzie. „Solidarność” w „Azo­
tach” posiadała na koncie 6,5 min

NAJTANIEJ na południu Polski ma­
teriały importowane z Zachodu — 
madera, bawełna. Tel. 12-77-18 lub 
44-92-83, od '9 do 20.

g-23024

ZAKŁAD stolarski Kraków — Pła- 
szów, ul. Bagrowa 9 — przyjmie od 
zaraz stolarzy, pomocników stolar­
skich oraz chętnych do zbijania pa­
let. Bardzo dobre warunki płacowe. 

g-22899

ATRAKCYJNE 85 mS, ul. Topolowa 
6 /li -- sprzedam, (16—19).

g-23138

OKAZJA! Sprzedam gazowe, łazien­
kowe grzejniki wody przepływowej 
„MORA” 371, cena 800.000 tys. ates- , 
towane, z gwarancją. Kotły gazowe 
c. o. dwufunkcyjne, typ „MORA” 674 
— cena 3.500,000, atestowane, z gwa­
rancją. Sułkowice, tel. 32-544.

g-23176

IIANOMAG Izoterma, zamienię na 
‘Zuka lub samochód osobowy. Tel. 

21-04-36, (10—14). g-2289

! OKAZYJNIE sprzedam Nysę składak, । 
oraz rożen gastronomiczny, obiera-

1 czkę jarzyn. Tel. 22-29-38, (13—17). I 
g-20673

AUTOALARMY, naprawy 1 wymiany 
samochodowych instalacji elektrycz- i 
nych. Tel. 55-34-27, 55-93-11.

g-22S45 .

DYWAN 2X3, wannę 170, Zasta- 
ve 1100 — sprzedam. Tel. 78-17-70. 

d-494 •

padów. Od 29 bm. do 3 lipca bę= 
dzie ciepło. Zachmurzenie umiar­
kowane, okresami duże z opadami 
i lokalnymi burzami. Temperatura 
maksymalna od 19 st. na północ­
nym zachodzie do 27 st. z możliwo­
ścią wyższej na południowym 
wschodzie, a minimalna od 10 do 

I 16 st. Wiatr słaby lub umiarkowa- 
i ny z kierunków zmieniających się. 
1 Pod koniec okresu chłodniej.

; Ciśnienie atmosferyczne w Kra- 
• kawie na wysokości lotniska w Ba­

licach z 27 bm. godz. 15: 743,5 mm, 
tj. 991,3 hPa, spadek ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godzinie 4.32, a zajdzie o 20.53. 
Dzień jest już krótszy o 2 minuty 
i ma 16 godzin 21 minut. (k)

złotych. Pieniądze te przeznaczo­
ne zostały na zapomogi.

„Dostaniesz zapomogę, ale za- 
pisz się do naszego związku” — 
mówili wówczas koledzy p. Mio­
dowicza, Ale pretensje mamy do 
dyrekcji — podkreśla A. Sikora 
— że do czegoś takiego dopusz­
czono. Napisaliśmy pismo, w któ­
rym domagamy się zrewaloryzo­
wania tej kwoty. Jest to jedyny 
punkt sporny”. (mich)

Z ostatniej chwili

Rolnicy w URM
Protestującym rolnikom prze­

kazana została oropozycja o go­
towości strony rządowej do roz­
mów w Urzędzie Rady Ministrów, 
w których wezmą udział wicepre­
mierzy Czesław Janicki ’ Leszek 
Balcerowicz.

Po godz. 17.00 rolnicy zdecydo­
wali się przyjąć propozycję od­
bycia w URM rozmów ze stroną 
rządową.

W/Urzędzie Rady Ministrów 
rozpoczęły się rozmowy z przed­
stawicielami rolników protestują­
cych w gmachu Ministerstwa Rol­
nictwa i Gospodarki Żywnościo­
wej. (PAP)

MASZYNY, urządzenia warsztatu 
ślusarskiego, zamówienia, materiał — 
sprzedam. Pomoc przy uruchomie­
niu. Oferty nr D-522 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WTRYSKARKĘ - Idealny stan, śli­
mak z tuleją do wytłaczarki — 
sprzedam. Tel. 55-52-53 (wieczorem). 

d-502

ZAKŁAD remontowo — budowlany 
zatrudni: murarzy, cieśli, zbrojarzy, 
kierownika, mistrza budowy. — Ul. 
Limanowskiego 16 /2, tel. 56-28-24, 
56-17-37, (7—16). g-!2789

REKLAMA - PROMOCJA
Agencja Reklamowa „ERICA”
Poligrafia — foldery, kalen­
darze, metki, naklejiki, luksu­
sowe opakowania
Upominki ze skóry: portfele, 
breloczki, bankno-tówki, tecz­
ki konfekcyjne
Biurowe — klasery na wizy­
tówki. obwoluty, notesy, tecz­
ki

projekty — zdjęcia — 
fotomodelki

Informacje: ul. Basztowa 
15/17, godz.: 8.00—15.00. tel.: 
21-47-58, 22-94-02.
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Biznes nie znosi szarości
Rozmowa s łowczy nią mądrych głów EVĄ WADOLNĄ — dyrektorką własnej firmy consultingowej 

i urbanistką, od 20 lat mieszkającą w Kanadzie

Head hunting czyli 
łowienie głów. 
Zajmuje się Pani 

r nim m. In. w Kanadzie. Już 
z samej nazwy wygląda to 
na bardzo ekscytujący za­
wód.

— To brzydkie określenie, bliż­
sze prawdy byłoby: szukanie móz­
gów. Dokładnie poszukuję wyso­
kiej klasy specjalistów na kon­
kretne stanowiska zgodnie s za­
mówieniami różnych firm. Czyli 
takie eleganckie biuro pracy

— Dla Polaków jest Pani 
szansą chwycenia Pana Boga 
za nogi, jeżeli sprzeda ich ja­
kiejś zachodniej firmie.

— Nie mam zamiaru tutaj ni­
kogo kupować. Polska jest kra­
jem już zbyt wyeksploatowanym. 
Wołałabym wyszukiwać specjali­
stów do prący tutaj na miejscu. 
Ale według moich danych pośred-' 
nictwo prywatne w Polsce jest 
na razie zabronione.

— Sądzi Pani, że w Polsce 
istnieje zapotrzebowanie na 
wysokiej klasy specjalistów?

— Zacznijmy raczej od tego, 
te takich jest garstka: biznesme­
nów, menagerów z prawdziwego 
zdarzenia, handlowców, ludzi 
spełniających wymagania świato­
we.

— To skąd ich Pani weź­
mie, zakładając nawet, że 
znajdą się chętni do ich za­
trudnienia?

—• Chcę otworzyć szkołę bizne­
su wspólnie z istniejącą już or­
ganizacją w Krakowie. Od jesieni 
uczyć w niej będziemy wszyst­
kich umiejętności potrzebnych do 
funkcjonowania w biznesie mię­
dzynarodowym: od doboru ubra­
nia na różne okazje, sposobu za­
chowania, protokołu dyplomatycz­
nego, po sposoby negocjacji u- 
mów, rozwiązywania konfliktów, 
psychologii robienia interesów z 
innymi nacjami do marketingu i 
księgowości.

— Czy Pani nie przesadza? 
Tutaj wystarczy dobry po­
mysł i trochę gotówki.

— To wystarczy, żeby sprzeda­
wać np. towar na stoliku usta­
wionym przy przejściu podziem­
nym, ale na nic więcej. W Kana­
dzie był okres, że bardzo spadły 
obroty z Japończykami. Zapropo­
nowaliśmy . przeszkolenie perso­
nelu firm w celu poznania men­
talności i, zwyczajów japońskich. 
Początkowo zainteresowanie było 
nikłe. Jednak po pewnym czasie

Wydawałoby się, że właśnie 
teraz, w chwili początków 

prywatyzacji, centrum zabytko­
wego miasta można _ urządzić 
prawdziwie po europejsku — z 
troską zarówno o tych, którzy tu 
mieszkają jak i przyjeżdżają. 
Niestety, to co dzieje się w cen­
trum Krakowa, napawa niepoko­
jem. Jeden po drugim znikają 
sklepy spożywcze, mięsne, wa­
rzywnicze ustępując miejsca ga- 
lanteryjno-odzieżowym branżom. 
Butikom czy komisom daleko 
jednak do europejskiego stan­
dardu. Nie skorzysta z ’ch ofer­
ty klient z Zachodu, a nasz ro­
dzimy turysta szuka raczej miej­
sca. w którym mógłby kupić 
chleb i masło lub zjeść tani _xk> 
siłek. Już niedługo może dojść do 
sytuacji, że mieszkańcy centrum 
(a mieszka tu kilka tysięcy ludzi 
w podeszłym wieku) będą jeździć 
do sklepów spożywczych na 
obrzeża miasta. Coraz częściej 
docierają do naszej Redakcji 

tego typu szkolenie stało się 
czymś oczywistym. Firmy prze­
konały się, że to zdaje egzamin.

— Wyrażając zgodę na roz­
mowę zastrzegła Pani, że od­
być się może jedynie v po­
mieszczeniu gdzie nie ma dy­
mu tytoniowego. Czy aż tak 
bardzo jest Pani wrażliwa na 
tytoń?

— Dym tytoniowy bardzo mnie 
drażni, nie jestem też do niego 
przyzwyczajona. W Kanadzie w 
miejscach publicznych prawie ni­
gdzie nie można palić. W pracy, 
zależy od właściciela, czy wyzna­
czy kącik dla palaczy. Stawki u- 
bezpieczeniowe dla biur, miesz­
kań, zakładów pracy gdzie się pa­
li są średnio wyższe o 30 procent. 
Szukając specjalistów mtiszę też 
dyskretnie dowiedzieć się _ jaki 
tryb życia prowadzą, czy piją al­
kohol, palą papierosy. Palacze są 
zazwyczaj dyskwalifikowani, po­
nieważ więcej chorują, mają 
mniejszą wydajność pracy, powo­
dują więcej szkód materiałowych. 
Kanada chce do 2000 roku dopro­
wadzić do zaniku zwyczaju pa­
lenia tytoniu.

— Chce Pani w Krakowie 
wybudować osiedle szklanych 
domów, tak wstępnie określa 
się Pani pomysł.

— Nie w Krakowie i nie szkla­
ne domy. Wiem, że pan ironizu­
je, nie wierząc w możliwość zrea­
lizowania pomysłu. Ale ja nie lu­
bię robić rzeczy łatwych, operacji 
przy których wiadomo z góry co 
będzie da,oj.

— W takim razie już po­
ważnie. Jakie ma to być o- 
siedle i gdzie zlokalizowane?

— W okolicach Krakowa. Do­
kładnie nie mogę jeszcze powie­
dzieć. Jest to koncepcja kanadyj­
skiego osiedla ekologicznego. Ta­
kie jakie obecnie buduje się w 
Kanadzie.

— Co dokładnie ten termin 
oznacza?
Osiedle w pełni samowystar­

czalne o zabudowie wolnostoją­
cej lub szeregowej. Domy drew­
niane, oczywiście z drewna im­
pregnowanego, o powierzchni od 
170 do 250 m kw. Ogrzewanie e- 
lektryczne lub gazowe-energo- 
oszczędne. Przykładowo: ciepło z 
kominka zamiast ulatniać się 
przez komin będzie wykorzysta­
ne do ogrzania mieszkania. Wła­
sna oczyszczalnia ścieków, woda 
ze studni głębinowych lub z uję­
cia miejskiego przepuszczona

Fo dyżurze „Dziennika**

apele o pomoc w zachowaniu do- » 
tychczasowych sklepów spożyw­
czych, mięsnych, warzywniczych 
także z innych krakowskich dziel­
nic. Prosi się nas ponadto o c- 
bronę handlu obwoźnego w cen­
trum miasta.

Redakcja nasza wspólnie z 
Krakowską Federacją Konsumen­
tów przeprowadziła wśród Czy­
telników Dziennika telefoniczny 
sondaż dotyczący handlu stałego 
i obwoźnego w Krakowie.

Oto uwagi, opinie i propozycje, 
naszych Czytelników:
• Stare firmy w obrębie za­

bytkowego centrum maiace wie­
loletnia, czasem nawet wiekową 
tradycje (np. Hawełka. Wierzy- 

przez system doczyszczania. Osie­
dle to oczywiście miałoby własnę 
stację benzynową, sklepy, punkty 
usługowe od szewca po zakład 
mechaniczny. W sumie osiedle ta­
kie, które nie zagraża w żaden 
sposób środowisku naturalnemu, 
przyrodzie.

— Osiedle marzenie, tylko 
nie obliczone na portfel prze­
ciętnego Polaka.

— Zdaję sobie sprawę, że cena 
50 tys. do 80 tys. dolarów za dom 
w pełni wykończony jest nie do 
przyjęcia obecnie dla Polaków. 
Dlatego zainteresowałam tym ro­
daków mieszkających w innych 
krajach: w Kanadzie, USA, któ­
rzy chcieliby wrócić. Takie domy, 
jakie, chcemy wybudować tutaj, 
w Kanadzie kosztują od 150 tys. 
do 200 tys. dolarów. Sprzedając 
swoje nieruchomości w Kanadzie 
ludzie zyskują poważne kwoty, 
które tutaj mogą zainwestować w 
nasz dom plus jakiś biznes Nie 
chcemy poprzestać na tym jed­
nymi osiedlu, to byłoby nieopła­
calne. Następne osiedla będą już 
tańsze.

— Ma Pani dużo chętnych 
na taką przeprowadzkę zza o- 
ceanu?

— Tak, nadspodziewanie dużo.
— Kto będzie budował te 

osiedla? Nie wyobrażam sobie 
aby rodzinie firmy budowla­
ne podołały zadaniu.

— Będą musiały, inaczej nie 
dostaną dobrego kontraktu. 
Chcielibyśmy -korzystać maksy­
malnie z krajowych materiałów i 
pracować z firmami polskimi. 
Kompleksowe budownictwo mie­
szkaniowe jest sposobem na wy­
ciągnięcie kraju z kryzysu. Ta 
koncepcja sprawdziła się w Ka­
nadzie po II wojnie światowej, 
przyczyniając się do dynamiczne­
go rozwoju ekonomicznego. Su­
mując, chcemy rozruszać rynek 

! polski, stworzyć boom inwestycyj­
ny podciągając standardy wyko­
nawstwa do poziomu światowego. 
Potem będzie łatwiej polskim 
firmom eksportować swoje wyro­
by. Muszę i będę żądać jakościo­
wo dobrych materiałów i wyko­
nawstwa. Stać mnie na dyktowa­
nie warunków pracownikom i 
kooperantom, jednocześnie dobrze 
płacąc za dobrą pracę.

— Dlaczego akurat w Pol­
sce chce Pani robić interesy?

— Wspomniałam już, że nie lu­
bię robić rzeczy łatwych. W Ka­

nefc. wiele z aptek i punktów 
rzemieślniczych) należałoby objąć 
szczególną ochroną i wpisać je 
do rejestru zabytków.

• Należałoby zróżnicować 
czynsze w lokalach sklepowych 
należących do PGM-ów. Ich wy­
sokość zależałaby od branży, po­
łożenia lokalu i jego związku z 
potrzebami mieszkańców miasta. 
Władze miejskie powinny przejąć 
kontrolę nad sklepami należący­
mi do PGM-ów (spożywcze, mię- 
sno-wędliniarskie, sprzęt codzien­
nego użytku). Nowa rada miej­
ska organizując przetargi na lo­
kale PGM-ów mogłaby wyma­
gać zachowania branży sklepów.

© Nie można mieć wpływu na 

nadzie wpadłam w pewien sche­
mat, który przestał być ciekawy. 
Jednocześnie uważam, że Polska 
nie musi popełniać tych samych 
błędów jakie popełniliśmy w Ka­
nadzie czy USA jeżeli chodzi o 
ekologię. Niszczyliśmy środowisko 
i teraz musimy mozolnie je le­
czyć, to bardzo dużo kosztuje. 
Tych błędów można uniknąć, a 
przynajmniej ich nie powtarzać.

— Kiedy przewiduje Pani 
wybudowanie pierwszych do­
mów?

—- Pierwsze osiedle powinno 
być ukończone za dwa lata

— Co najbardziej utkwiło 
Pani w pamięci podczas pier­
wszych dni pobytu w Polsce 
jako biznesmena?

— Widok szarych, zmęczonych, 
nieeleganckich, smutnych ludzi 
Nawet tzw. wysokie sfery czyli 
polski establishment ubiera się 
słabo i zachowuje nieświatowo. 
To o czym mówię to nie jest wi­
dok ulicy, ale to co zaobserwo­
wałam w miejscach pracy, biu­
rach Człowiek w pracy powinien 
nie tylko prezentować się, ale 
przede wszystkim być zdecydo­
wanym i jednocześnie grzecznym 
i uprzejmym. Tej kompilacji ni­
gdzie nie zaobserwowałam.

— Jeżeli tak wyglądamy, 
to obcokrajowiec nie znający 
naszych realiów może doznać 
Szoku?-.

— Niestety może. Dlatego my- 
ślimy,. aby w Kanadzie prowadzić 
szkolenie biznesmenów chcących 
robić interesy w Polsce. Zaszcze­
pić im pewną odporność, żeby 
nie czuli się bezradni i zdezorien­
towani. Muszą nauczyć się tutaj 
zawierać kontrakty, pracować w 
innym systemie myślenia. To bar­
dzo trudne dla nich.

Jednak muszę powiedzieć, że w 
przeciągu dwóch miesięcy jod 
przyjazdu zaobserwowałam wiele 
zmian pozytywnych. To też nale­
ży docenić. Ludzie zaczynają sza­
nować pracę i klientów, myśleć 
w kategoriach gospodarki rynko­
wej. Biura działają sprawniej a 
ludzie zaczynają myśleć innymi 
kategoriami. Nie można w prze­
ciągu kilku tygodni zbudować w 
pełni sprawnego. organizmu wol­
norynkowej ekonomii, zwłaszcza 
po okresie 40 lat śmierci gospo­
darczej i ekonomicznej. To musi 
potrwać.

Rozmawiał:
DANIEL SZAFRUGA

ustalenia branży sklepu w bu­
dynku prywatnym, Można jednak 
obniżyć właścicielowi lokalu po­
datek na rzecz miasta jeśli zgodzi 
się na sklep z zachowaniem jego 
dotychczasowej branży, np. spo­
żywczej.

® Umowa spisana z prywat­
nym właścicielem sklepu i po­
sesji powinna być zgłoszona w 
Izbie Skarbowej.
• Należy stworzyć najlepsze 

warunki dla tych, którzy chcą 
inwestować w handel na nowych 
osiedlach. Tam też potrzebna jest 
konkurencja.

• Przy likwidacji sklepów 
spożywczych (ostatnio tak jest 
np. w os. Zakątek, przy ul. Ka­
zimierza Wielkiego. Krakowskiej, 
itd). należy zasięgnąć na ten te­
mat opinii mieszkańców.

© Handel obwoźny powinien 
być dobrze zorganizowany. Nale­
ży przyznać czasowo stałe miej­
sca na placach tym, którzy (wy- 

(Doko^czenie «a sir. 4)

Zaczynałem te felietony od 
opinii, t« literatura jest for­
mą wspólnoty (ściślej: jed­

nym 3 elementów, wspólnotę 
konstytuujących). Ale wspólnota 
nie zakłada uniformizacji, nie 
wymaga, by każdy z jej' człon­
ków był tak samo ubrany, to 
samo myślał, jadł itp. Taki twór, 
to skrajne przeciwieństwo wspól­
noty, marzenie wszelkich totali- 
zmów. Natomiast wspólnota za­
kłada różnorodność, a’ ta z kolei 
konieczność uzgodnień. Najlep­
szym zaś narzędziem uzgodnień 
jest dialog, co w sensie potocz­
nym oznacza rozmowę dwóch o- 
sób, wymianę ich poglądów, ob­
serwacji, doświadczeń. Ale dia­
log jest także naszym sposobem 
życia; zauważmy, że tylko nie­
wielka część informacji o świę­
cie, którymi dysponujemy, po­
chodzi z naszego osobistego do-

Wokół literatury

) dialogu
świadczenia —- większości do­
wiedzieliśmy się od rodziców, ro­
dzeństwa, przyjaciół, także wro­
gów, z lektury. Można więc po­
wiedzieć, że nie jest przesadą 
twierdzenie pewnych filozofów, 
którzy mówią, że . naprawdę 
człowiek istnieje dopiero w dia­
logu. Nie jest też przesadą zna­
czenie, jakie się współcześnie do 
dialogu przywiązuje. „W zakoń­
czeniu konstytucji duszpaster­
skiej Gaudium et spes — pisze 
Jean Ladriere, związany z Uni­
wersytetem Katolickim w Lou- 
vain — poświęconej, stosunkom 
między Kościołem a światem, 
Sobór Watykański II wzywa do 
dialogu wewnątrz Kościoła, do 
dialogu z Kościołami chrześci­
jańskimi, z wierzącymi niechrze­
ścijanami i w końcu ze wszy­
stkimi ludźmi, nawet z tymi,, 
którzy nie wierzą w Boga. (...) 
Zresztą po drugiej stronie, u nie­
wierzących, widzimy również 
pragnienie rozpoczęcia dialogu z 
chrześcijanami”. Jeśli się więc 
weźmie pod uwagę, że dialog ta­
ki, między katolikami a marksi­
stami, wierzącymi a niewierzą­
cymi był prowadzony, właśnie 
od lat sześćdziesiątych, Stosun­
kowo intensywnie w Polsce i na 
Węgrzech, trzeba się też zasta­
nowić nad tym czy i jaki ma on 
udział w przemianach, których 
od pewnego czasu jesteśmy _ 
świadkami. .Myślę, że dialog ów 
miał w ich przygotowaniu jakiś 
udział, i że był to udział niema­
ły. Znaczenie dialogu wzrasta o- 
becnie, kiedy główne siły ukła­
du społecznego w Polsce (a tak­
że w Europie) deklarują budo­
wanie i przestrzeganie zasad plu­
ralizmu i demokracji. Oznacza 
to, że społeczeństwo nasze po­
winno się przekształcić ze słu­
chacza monologu władzy, a na 
niższym poziomie, że strumienia 
monologów równoległych, w ni­
czym się nie zazębiających, w 
społeczność dialogu, dialogującą. 
Zauważmy zresztą, że — parado­
ksalnie — monolog też jest dia­
logiem, skierowany jest bowiem 
do słuchacza i odpowiada na py­
tania, jakie sobie monologujący 
w ustach słuchającego wyobraził, 
że wyobrażenia te są często fał­
szywe, to już inna sprawa i przy­
czyna wygasania wspólnoty. Dla 
jej podtrzymania i rozwijania 
potrzebny jest właśnie dialog.

Literatura, która ze swej is­
toty jest otwarciem się na dru­
giego człowieka, może być do­
skonałym ćwiczeniem w drodze 
do społeczeństwa dialogu, dialog 
jest bowiem jej naturalnym ży­
wiołem. Zauważmy, że wiele dzieł 
literackich zbudowanych jest 

właśnie w formie dialogu. Szcze­
gólnym mistrzem i wzorem jest 
tu Platon, w którego dialogach 
filozoficznych Sokrates pomaga 
wydobyć swoiip rozmówcom pra­
wdę z ich własnych dusz. „Nie­
łatwo Sokratesie koło ciebie sie­
dzieć i nie być zmuszonym do 
odpowiedzi — mówi Teódoros w 
„Teajtecie” — Na wiatr ja przed 
chwilą mówiłem, kiedym się spo­
dziewał, że mi się nie każesz ro­
zbierać i nie będziesz gwałtem do 
walki zmuszał jak Lacedemoń- 
czycy. (...) Jak kto do ciebi® 
przyjdzie, nie puszczasz go, za­
nim go nie zmusisz, żeby' się 
rozebrał i z tobą się argumenta­
mi mocował” Często taka roz­
mowa kończyła się ośmieszeniem 
rozmówcy, bo Sokrates brał za 
dobrą monetę jakąś wypowiedź 
adwersarza i zadając mu pytani* 
obnażał pustosłowie, wieloznacz^ 

ności, sprzeczności, doprowadzając 
rzeęz do absurdu, po drodze zaś 
mówiąc © co mu chodziło. Pla­
toński dialog jest więc sztuką 
dyskutowania, wspólnego docho­
dzenia do prawdy.

Formy dialogu w literaturze są 
oczywiście różne, przystosowana 
do — mówiąc w uproszczeniu — 
celu wypowiedzi: czemu innemu 
służy platoński traktat, czemu in­
nemu skecz satyryczny Janusza 
Osęki. Teoretycy języka wśród 
wielu jego funkcji wymieniają 
funkcję faktyczną, tj. służącą 
podtrzymaniu kontaktu — obra­
zowo bywa to nazywane rozmo­
wą o pewnej części ciała Mary­
ni. Przyboś, wymagający od 
wiersza „minimum słów, maksi­
mum znaczeń’’ odwołuje się do 
znanego wszystkim faktu, że 
słowa języka naturalnego są 
wieloznaczne, a tym samym za­
prasza do uruchomienia przez 
odbiorcę jego własnej wiedzy o 
języku, jego mechanizmach itp.

Trudno też nie wspomnieć, że 
nowa sytuacja literatury w Pol­
sce, jej faktyczne czy pozorne o- 
puszczenie przez dawnego mece­
nasa i brak, jak na razie, nowe­
go, podkreśla jej dialogiczny 
charakter: pisarz musi się dzisiaj 
o> wiele bardziej liczyć z czytel­
nikiem niż poprzednio, s jego 
gustami, potrzebami, czy wręcz 
zachciankami, albowiem w ich 
dialog został włączony portfel 
czytelnika. Ta nowa sytuacja 
niepokoi 'nie tylko tych, którzy 
dotychczas pisywali „sobie a 
muzom”, ściślej, magazynom. O 
złej sytuacji książki, zagrożeniu 
czytelnictwa mówią dziś najpo­
ważniejsze gremia pisarskie w 
Polsce. Bo jeśli bezdyskusyjne 

. jest, że „urynkowienie” książki i 
pisarza było dobrym lekiem na 
niepotrzebną „nadprodukcję”, 
może się też okazać, że przedaw­
kowanie tego — jak każdego — 
leku, będzie szkodliwe. Literatu­
ra, która jest wewnętrznie zróż­
nicowana, (m. ta. na popularną i 
elitarną, tradycyjną 1 ekspery- 
mentatorską itp.) nie . może być 
bezpośrednio i niewolniczo zale­
żna od rynku, bo tó niszczyłoby 
jej dialogiczny charakter: pisarz 
nie tyle proponowałby czytelni­
kowi swoją wizję, zapraszał go 
do rozmowy o wspólnym świę­
cie, który jest inaczej przez obu 
odbierany, ile pisałby pod dyk­
tando (być może, fałszywie wy­
obrażone) czytelnika. Mówię o- 
czywiście o przypadku skraj­
nym, ale wartym zastanowienia.

BOGUSŁAW SŁAWOMIR 
KUNDA

Dyskusja nad sensem skierowania pod Mławę sił ' policyj­
nych z zadaniem odblokowania międzynarodowej szosy za­
jętej przez zdesperowanych dostawców mleka jaka toczy­

ła się minionego czwartku w Sejmie, rychło przeistoczyła się w 
n-ezaplanowaną debatę rolną. Była to wymiana poglądów co­
kolwiek jednostronna; dominowały bowiem głosy posłów z PSL 
(tego „dużego” wywodzącego się z PSL-Odrodzenie, a wcześniej 
z ZSL i „małego” wywodzącego swój rodowód z PSI, „wilanow­
skiego”), którym z rzadka ripostowali przedstawiciele OKP. Z 
lewej strony sali poselskiej wystąpił tylko, jeden pąseł przynależ­
ny do Polskiej Unii Socjaldemokratycznej. Wydawać by się mo­
gło, że rolnictwo jest to wewnętrzna sprawa posłów-ludoraców,: al­
bo, jak głosi inna opinia, na tej dyskusji chcieli oni zbić kapi­
tał polityczny.

W istocie rzeczy debata dotyczyła polityki rolnej albo też jej 
braku w wykonaniu obecnego rządu, a szczególnie odpowiedzial­
nego za branżę żywnościową wicepremiera Czesława Janickiego. 
Nie spotyka się on, czy też konkretniej mówiąc jego zamierze­
nia z poparciem kolegów z ław rządowych, którzy dotąd (mowa 
przede wszystkim o ministrze finansów) nie zgadzali się na odej­
ście od zasad gospodarki rynkowej w rolnictwie. Żadnych cen 
gwarantowanych, żadnych dotacji — to było hasło, pod którym 
miała się reformować działka żywnościowa. Założenie to było 
niewątpliwie słuszne. Zakładało bowiem zaistnienie wśród pro­
ducentów żywności prawdziwej.konkurencji. Ci, którzy by produ­
kowali drogo, musieltby z niej odpaść, pozostaliby na rynku, 
najlepsi, pracujący najbardziej efektywnie...

Niestety ta selekcja pozytywna nie zadziałała (ostatnio o dota­
cjach mówiono na' posiedzeniu rządu). Zycie nie we wszystkich 
szczegółach przystaje do teorii, zła relacja cen w rolnictwie w 
postaci niskiej opłacalności produkcji wołowiny i mleka wywo­
łała masowe protesty chłopów. Jeden z nich, w okolicach Mławy, 
przebiegający w najostrzejszej formie, wywołał znaną ł różnie 
ocenianą, kontrreakcję rządu. Młody poseł PSL, rolnik spod Wol­
bromia Jacek Soska zapytał nawet czy aby na pewno wszyscy

Klucze do spiżarni

Cena mleka
ministrowie jednomyślnie zaakceptowali skierowanie policji, 
transporterów opancerzonych i helikopterów pod Mławę i cży 
żaden z nich nie miał wątpliwości? Chodziło mu, rzecz jasna, o 
to jak zachowali się ministrowie-ludowcy? Skoro głosowali za 
wprowadzeniem ,,sił pancernych”, a Klub Poselski PSL ich uży­
cie potępił, to jedynym honorowym wyjściem mogłaby być pro­
pozycja podania się ich do dymisji. Z drugiej jednak strony pra­
wie codziennie mówi się o potrzebie „oczyszczenia rządu” z mi­
nistrów znajdujących się tam na podstawie kontraktu „okrągłego 
stołu”. Dymisja byłaby więc wygodna dla reprezentujących taki 
właśnie pogląd.

Te sejmowe dyskusje, , półsłówka, aluzje, kluczenia i wybiegi w 
niczym nie osłabiają faktu, że w rolnictwie naszym dzieje się 
niedobrze i, że posłowie dostrzegają te objawy i próbują im prze­
ciwdziałać. I dotyczy to nie tylko posłów utożsamianych ze śro­
dowiskiem wiejskim, ale także innych ugrupowań czego dowodem 
OKP-owska debata rolna jaka w tym tygodniu miała miejsce w 
Sejmie.

Powodem zauważenia rolnictwa było mleczarstwo. Mimo uch­
walenia ustawy o likwidacji centralnych związków spółdzielczych 
i wyborach zarządów w spółdzielniach, okazało się, że demokra­
cja nie jest wystarczającym lekarstwem. Inna rzecz czy nie ko­
rzystano z niego za skromnie, skoro w wielu spółdzielniach po­
zostały stare zarządy, ale z drugiej strony nie wszystkie mle­
czarnie pracowały źle. Tymczasem obecnie prawie połowa z nich

znajduje się na skraju bankructwa. Drogi kredyt, brak pienię­
dzy na zapłatę za mleko przenosi ciężar finansowania zakupu su­
rowca na samych rolników, którzy z proponowanych cen nie są 
bynajmniej zadowoleni. Powiada się, że mleczarnie i konsumen­
ci mają wiele zastrzeżeń do jakości mleka i jest to prawda. Ty­
le tylko, że nie będzie się opłacało ponosić -nakładów po to by 
sprzedać litr mleka nawet za 700—800 zł (są rejony gdzie propo­
nuje się 300 zł, a należności nie płaci przez dwa miesiące) i że­
by to było mleko w klasie pierwszej. .'

Na wsi-nadal brakuje urządzeń do mechanizacji mleczarstwa, 
dojarek i schładzarek, nie najlepiej zorganizowany jest trans­
port, słabo wyposażone są zlewnie, a jednocześnie mamy setki 
tysięcy drobnych dostawców sprzedających po kilkanaście litrów 
mleka dziennie. W tej sytuacji bardzo trudno jest zapewnić wy­
soką jakość mleka, zwłaszcza iż istnieje przyzwyczajenie, że na­
leży kupić wszystko co zaoferuje rolnik, bo przecież spółdzielnia 
jest jego.

Tymczasem właśnie teraz należałoby bardziej konsekwentnie 
egzekwować normy jakościowe, bo z powodu obniżenia konsump­
cji mamy nadmiar produktów mleczarskich. W tym celu trzeba 
wprowadzić obiektywną nie kwestionowaną ani przez rolników 
ani przez mleczarnię kontrolę jakości mleka. Mleko brudne, z 
nadmierną ilością bakterii, nie nadające się do spożycia bez „pro­
cesów uszlachetniających” (podstawowy z nich to mieszanie 
mleka pozaklasowego z tym dobrym), nie powinno być skupowa­
ne dla celów dalszego przetwórstwa i konsumpcji przez ludzi.

Oczywiście, z dnia na dzień zrobić się tego nie da, ale warto 
skorzystać z nadarzającej się okazji. Jednocześnie na rynku po­
winny być dostępne wszelkie potrzebne dla gospodarstw hodu­
jących krowy mleczne środki produkcji. Skoro nie wytwarzamy 
ich w wystarczającej ilości w kraju, należałoby je importować, 
bo przecież oszczędzamy dolary na serach twardych i maśle, któ­
rych mamy dosyć z własnej produkcji.

WOJCIECH TACZANOWSKI'
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Papież przyjął piłkarzy Irlandii

Listkiewicz znów liniowym
Riedle zastąpi Voełlera

piłkarskich mistrzostw świata „Italia ’90”. Większość drużyn spędziła 
go odpoczywając po trudach ostatnich spotkań.

Sroda była pierwszym dniem przerwy po meczach 1/8 finału XIV czywistości gol hiszpański był

Piłkarze Irlandii byli gośćmi... 
papieża Jana Pawła II. Ojciec 
Święty, bardzo interesujący się 
futbolem, przywitał się z wszys-. 
tkimi zawodnikami przedstawio­
nymi mu przez trenera Jacka 
Charitona. Dłużej porozmawiał z 
bramkarzem Patem Bonnerem. W 
prezencie otrzymał piłkę z podpi­
sami zawodników Irlandii.

Komisja sędziowska FIFA wy­
znaczyła już arbitrów, którzy po­
prowadzą ćwierćfinałowe mecze.

I SPRINTEM \
> HI RZESZÓW. W drugich 5 
i zawodach młodzieżowych MP 1 
i na żużlu, w grupie „południo- J 
i wej” zwyciężyła Unia Tarnów. C 
> » PIHLA. Konkurs skoków S 
[^narciarskich na igielicie wy- C 
i grał Weissflog (NRD). I
s TARNÓW. W zaległym C 
. meczu III ligi piłkarskiej Unia t 
' Tarnów zremisowała z Zelme- r 

rem 2:2. ż

Turniej tenisowy
W najbliższy weekend na kor­

tach Ogniska TKKF „Alka” od­
będzie się tenisowy turniej (w 
singlu) z cyklu Grand Prix 
„Dziennika Polskiego” i „Alki”. 
Losowanie zawodów w piątek 
na kortach o godz. 17.

EKPRESS LOTEK 
15, 16, 21, 33, 36.

SUPER LOTEK 
4, 10, 22, 24, 34, 37, 39.

Kto nie gra, ten nie wygra...

A teraz „Puchar Lata"...
Mundial jeszcze trwa, ale „Totalizator" przy­

gotował grającym nową serię zakładów specjal­
nych uwzględniającą mecze o „Puchar Lata”. 
Zresztą tradycyjnie już> w-okresiię -wafcąęji- pre­
ferowane są. ze względu na trudność odgadnię­
cia wyników, te międzynarodowe rozgrywki 
Tym razem uczestniczy w nich tylko jedna pol­
ska drużyna, poznański Lech. Najbliższe zakła­
dy (nr 39) uwzględniają 13 spotkań, które od­
będą się w dniach 30 czerwca i 1 lipca br.

Nasz ekspert, p. STANISŁAW WAYDA przy­
gotował system złożony ze 132 zakładów. U- 
względnia on wytypowanie 5 pewniaków oraz 
4 spotkań „podwójnych’’ i 4 „potrójnych”. Gwa­
rantuje on wygranie 1 „dwunastki”, 5 „jede­
nastek” i 19 „dziesiątek”. Wzór tego systemu 
można otrzymać w krakowskiej kolekturze nr 
2/83, przy ul. Basztowej. 18.

1. Lyngby BK — Neu. Xamax 3 5 2 IX — 
(Dania) (Szwajcaria)

2. St. Gallen — FC Sw. Tiroj 4 3 3 1 X — 
(Szwajcaria) (Austria)

3. VfL Bochum — Slavia Sofia 6 3 1 1----- -
(RFN) (Bułgaria)

4. Bnei Yehuda — Lech Poznań 2 3 5 — X 2
(Izrael) (Polska)

5. Vejle Bk — Slovan Bratysł. 3 5 2 ------ 2
(Dania) (CSRF)

6. MTK Budap. — Norrkoping 6 2 2 1 -------
(Węgry) (Szwecja)

7. Kaiserslautem — Boh. Praga 7 2 1 1X2 
(RFN) (CSRF)

8. Plastika Nitra — FC Luzern 2 7 1 1-------
(CSRF) (Szwajcaria)

9. Oerebro — Tatabanya 6 3 1 1X2 
(Szwecja) (Węgry)

10. Aarhus — Vasas Budapeszt- 6 2 2 1 X2 
(Dania) (Węgry)

11. Sturm Graz — Fortuna Dues. - 2 2 6 — X 2 
(Austria) (RFN)

12. Ljubljana — Grasshopper 3 4 3 1 -------
(Jugosławia) (Szwajcaria)

13. FC Berlin — Bayer Uerdingen 2 4 4 1 X2
(NRD) (RFN)
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Ostatnie już akordy Festiwalu 

Mrożka, w którego twórczości 
znajduje się też kilka pozycji fil­
mowych. Dwie z nich oglądamy 
dziś w kinie „Apollo”: zrealizowane 
w Polsce „Rondo” i nakręconego w 
RFN „Amora”. Poza tym — parę 
ekranów kinowych okupuje „Aka­
demia policyjna”, bardzo popularny 
cykl komediowy (6 filmów), który 
zrealizowany przez mało znanego re­
żysera za niewielkie pieniądze z 
udziałem mało znanych aktorów 
odniósł oszałamiający sukces. Bur­
mistrz jednego z miast północnej 
Ameryki wydaja zarządzenie, na 
mocy którego każdy obywatel mo­
że zasilić szeregi policji, zapisują 
się więc wszelkiego rodzaju nie­
udacznicy życiowi... — A „Mikro” 
kultywuje klasykę, przypominając 
film Felliniego z r. 1974 „Amaćord”. 
To jakby podróż w krainę dzieciń­
stwa na włoskiej prowincji, widzia­
nej zarówno poetycko, jak i w krzy­
wym zwierciadle przez pryzmat 
wybujałej wyobraźni artysty.

Szkoła Espace Acteur. i' Paryża 
zaprezentuje 29 bm. (piątek) o godz. 
15.00 w Teatrze Studentów PWST 
(ul. Warszawska 5) fragmenty 
dziennika W. Gombrowicza pt. „Mój 
Dziennik”. Spektakl został wyróż­
niony dwoma nagrodami za naj­
lepsze przedstawienie i najlepszą 
rolę kobiecą w tym roku na kon­
kursie francuskich szkół teatral­
nych. Spektakl trwa 30 min. Reży­
seria Tomasz Białkowski. Wstęp 
wolny.

Oto oni: Helmuth Kohl (Austria): 
RFN — CSRF, Kurt Roethlisber- 
ger (Szwajcaria): Argentyna — 
Jugosławia, Carlos Silva Valente 
(Portugalia): Włochy — Irlandia, 
Edhardo Codesal Mendez (Mek­
syk): Kamerun — Anglia. Nasz 
arbiter Michał Listkiewicz będzie 
sędzią liniowym (po raz szósty w 
tych M§!) w meczu RFN — 
CSRF.

Frank Rijkaard (Holandia) u- 
karany czerwoną kartką podczas 
spotkania z RFN został odsunięty 
od udziału w 3 meczach między­
państwowych swej drużyny. Ka­
rę jednego spotkania otrzymał 
natomiast Rudi Voeller (RFN). W 
meczu z CSRF ma go zastąpić 
Karl-Heinz Riedle.

Rywale krakowskich piłkarzy
W Warszawie odbyło się losowanie zestawu drużyn w piłkarskich 

turniejach półfinałowych MP juniorów oraz finałowych turniejach 
chłopców grających w kategorii wiekowej do 16, 15 i 14 lat.

O wynikach losowania poinfor­
mował nas trener-koordynator 
KOZPN Marian Cygan, który 
podkreślił, że krakowianie jako 
jedyni wezmą udział we wszyst­
kich wymienionych imprezach.

Jeden z turniejów półfinało­
wych MP juniorów odbędzie się 
w Krakowie w dniach 1—4 lipca 
(z przerwą 3 lipca). Grać w nim 
będą 4 zespoły: Cracovia (trener 
Janusz Sputo), Chemik Police, 
ŁKS i Zagłębie Lubin. Awans do 
finału uzyska zwycięzca grupy.

16-latki rywalizować będą o 
triumf w OSM w Szczecinie w 
dniach 9—13 lipca. Oto uczestni­

Narzeka się ostatnio na spadek 
zainteresowania filatelistyką, a tym­
czasem już po raz drugi w ciągu 
niespełna miesiąca można było 
obejrzeć bardzo ciekawą wystawę 
filatelistyczną zorganizowaną w 
Nowej Hucie w salach Domu Kul­
tury PUS „Budostal”.

Tym razem był to pokaz znacz­
ków z udziałem wystawców z RFN 
pod hasłem „Kraków — Norymber­
ga”. Obecna wystawa była trzecią, 
kolejną zorganizowaną w Krakowie 
z udziałem filatelistów z Norym- 
bergi—Langwasser. W sumie za­
prezentowano 25 zbiorów w tym -5 

■w grupie młodzieżowej. Najwyżej 
oceniono zbiór znanego krakow­
skiego filatelisty, Janusza Adam­
czyka zatytułowany „Znaki pocz­
towe na ziemiach polskich 1850— 
1918”, będący już dziś nieosiągalnym 
do zebrania dokumentem historii. 
Duże zainteresowanie wśród zwie­
dzających zwracał prezentowany 
po raz pierwszy zbiór „Hutnictwo ’. 
Na znaczkach pokazano twórców 

; przemysłu'hutniczego, trud i wysl- 
' lek wykonujących ten zawód, spust 

stali z wielkiego pieca, stalownie, 
walcownie, a wszystko to na zna­
czkach i kopertach różnych kra­
jów.

Wśród wystawców niemieckich 
najciekawiej wypad! zbiór znacz­
ków, kopert, całostek poświęconych 
tradycji Świąt Bożonarodzeniowych 
oraz historii powstawania kolęd na 
całym świecie. Wystawa choć bar­
dzo ciekawa i wzorcowo zorganizo­
wana nie cieszyła się większym po 
wodzeniem. Tym razem zabrakło 
reklamy.

Rzut bezkarny 
Miecugowa

Przed meczem z Jugosławią 
trener hiszpański powiedział, że 
teraz nareszcie zobaczymy i gole, 
i prawdziwą Hiszpanie,. W rze-

tylko jeden i prawda okazała się 
dla Hiszpanów raczej smutna. 
(Nawiasem mówiąc prawda bar-
dzo często bywa smutna, o czym 
miłośnicy prawdy nie zawsze pa­
miętają.) Inną prawdę przypo­
mniał nam mecz ■ Belgia — An­
glia. Belgowie grali bardziej po­
mysłowo. wypracowali sobie wię­
cej korzystnych sytuacji i w su­
mie mieli większe szanse na zwy­
cięstwo, zwłaszcza że dysponują 
najlepszym chyba w Europie 
bramkarzem. Wystarczył jednak 
jeden błąd popełniony w ostat­
niej chwili — i koniec! Stąd 
wniosek, że nawet przy najwięk­
szym wysiłku i w najbardziej 
sprzyjających okolicznościach nie 
wolno popełnić omyłki w najwa­
żniejszej chwili. A omyłki zda­
rzyć sie mogą nawet temu naj­
lepszemu.

cy finału: Kraków (trener Grze­
gorz Kmita), Lublin, Łódź i Wro­
cław.

15-latki grać będą o Puchar im. 
Jerzego Michałowicza w Kętrzy­
nie w dniach 16—21 lipca. O mia­
no najlepszych zmierzą się: Kra­
ków (trenerzy Edward i Marek 
Gajewscy — ojciec i syn!), Kato­
wice, Łódź i Olsztyn.

14-latki zmagać się będą o Pu­
char im. Wacława Kuchara we 
Wrocławiu w dniach 2—6 lipca. 
Zdobędzie go jedna z następują- 

i cych drużyn: Kraków (trener Bo- 
! lesław Ciućmański), Białystok, 
' Częstochowa lub Łódź. (fil)

Włodzimierz T. Kowalski — „1939 
— ostatni rok Europy”. Min. Obro­
ny Narodowej, wyd. I, 1939 rok, 
nakład 20.000, ceny nie uwidocz­
niono.

Bezpośrednią odpowiedzialność za 
wybuch II wojny światowej pono­
szą Niemcy hitlerowskie, które 
zmierzały do zagarnięcia stanu po­
siadania innych krajów. Odpowie­
dzialność pośrednią ponosi Wielka 
Brytania, która wraz z innymi pań­
stwami przyczyniła się do zbudowa­
nia przez Hitlera narzędzi wojny, 
a przez swe fałszywe koncepcje po­
lityczne i uprzedzenia nie była w 
stanie przewidzieć skutków polityki 
pobłażania Niemcom. Odpowiedzial­
ność pośrednią za przebieg wojny 
ponosi również Francja, która przez 
brak woli walki w roku 1940 po­
szła pod but Hitlera. Książka Wło­
dzimierza Kowalskiego o ostatnim 
roku Europy poświęcona Jest do­
głębnemu ukazaniu procesów, które 
zmierzając do przekreślenia ukła­
dów sił stworzonych po I wojnie 
światowej, doprowadziły do nowej 
wojny. Jej celem jest również 
przedstawienie tych szans, które 
utracono by wojnie zapobiec, oraz 
na tym tle miejsca konfliktu pol­
sko-niemieckiego. Bohaterami książ­
ki Kowalskiego są politycy, dyplo­
maci, wyżsi wojskowi, dziennika­
rze i inne osobistości, które w roku 
poprzedzającym wybuch najstrasz­
liwszej w dziejach ludzkości wojny, 
odgrywali pierwszoplanowe role.

Książka godna polecenia nie tylko 
historykom, ale każdemu kogo in­
teresuje historia, szczególnie włas­
nego kraju.
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Uwagi nie polityka o pracy naszych polityków
Piszą te uwagi bezpośrednio 

po wysłuchaniu audycji Pols­
kiego Radia, program I, w 

niedzielą 24 czerwca 1990 r. godz. 
12 pt. „W samo południe. Z 
kraju i ze świata”. W szczegól­
ności mam na myśli rozmową 
pani wicemarszałek Sejmu dr 
Dobielińskiej-Eliszewskiej z pa­
nią red. Stanisławą Stec, roz­
mową spokojną, wyważoną, peł­
ną umiaru. Sejm pracuje bar­
dzo intensywnie, uchwalił kilka­
dziesiąt ustaw, prowadzi bardzo 
trudne dyskusje. Pani wicemar­
szałek nie bardzo rozumie nawo­
ływania do „przyspieszenia”. 
Nadmierny pośpiech bowiem na 
pewno nie sprzyja 
pedantycznej pracy

dokładnej, 
legislacyj­

NBP o markach NRD
W związku z tym, ze marki 

NRD tracą swoja ważność po dniu 
30 czerwca 1990, Narodowy Bank 
Polski jest zmuszony oświadczyć, 
że wygasają warunki umów ra­
chunków walutowych „S” prowa­
dzonych w tej walucie.

Roizwiązanie to jest konsekwen­
cja stanowiska Banku Państwa 
NRD i władz gospodarczych tego 
kraju, odmawiających uznania 
prawa do wymiany marek NRD 
cudzoziemcom — posiadaczom te­
go środka płatniczego na marki 
niemieckie.

Mimo długotrwałych rozmów ze 
stroną wschodnionierniecką, pro­
wadzonych przez przedstawicieli 
Ministerstwa Finansów i Narodo­
wego Banku Polskiego, nie udało 
się uzyskać rozwiązania które

Landsbergis i Pruti; kiene
w Moskwie

WILNO (ELTA). Przewodniczą­
cy parlamentu litewskiego Vytau- 
tas Landsbergis i premier repu­
bliki Kazimiera Prunskiene udali 
się ponownie do Moskwy. Towa­
rzyszą im deputowani do Rady 
Najwyższej Władimir Jermolenko 
i Czesław Okinczyc. Spotkali się 
oni z prezydentem ZSRR i inny­
mi przywódcami radzieckimi.

Butik czy piekarnia?
(Dokończenie ze str. 3) 

brani droga konkursu) będą 
sprzedawać najtaniej. Sprzedaż 
powinna odbywać się bezpośred­
nio z samochodów dostawczych 
producentów w określonych go­
dzinach.

• Opierając się na wzorcu 
francuskim można by zapropono­
wać taki handel uliczny: o godz. 
5,30 samochody przywożą straga­
ny. które rozkłada się w pół go­
dziny. O godz. 6 sprzedawcy roz­
kładają towar. Handel trwa do 
godz. 14,30. O godz. 15 samocho­
dy zabierają stragany, plac jest 
czyszczony, myty i już czysty 
pozostaje do dyspozycji mieszkań­
ców.
• Na placach gdzie odbywa 

się handel obwoźny można ściśle 
określić miejsce parkowania sa­
mochodów; trzeba zadbać o pod-
stawowe warunki sanitarne i 
bezwzględnie zlikwidować handel 
alkoholem, piwem.
• Przy placach targowych po­

winny stanąć budki policyjne by 
zapewnić tam stały nadzór orga­
nów porządkowych.

Agenci „Stasi" 
w... opozycji

BERLIN (APA). Ponad 2000 o- 
ficerów byłej służby bezpieczeń­
stwa NRD zostało przemyconych 
pod przybranymi nazwiskami, na 
rozkaz ich byłego resortowego 
ministra Ericha Mielke, na różne 
kierownicze stanowiska — pisze 
ukazujący się w Berlinie dzien­
nik „Der Morgen”. Z dalszej czę­
ści tej informacji wynika, iż od 
roku 1986 piastują oni te stano­
wiska w ministerstwach, woj­
skach ochrony pogranicza, urzę­
dach celnych, wielkich kombina­
tach oraz na wyższych uczel­
niach. Wielu z nich przeniknęło 
także do partii politycznych oraz 
ugrupowań opozycyjnych.

Tragedia rodzinna
Wczoraj doszło do tragedii ro­

dzinnej w miejscowości Bieńków- 
ka w woj. bielskim. 31-letni Jó­
zef F. wyjeżdżając z pomieszczeń 
gospodarczych własnym ciągni­
kiem „Ursus” najechał na bawią­
cą się na podwórku 2-letnią có­
reczkę. Dziecko w wyniku do­
znanych obrażeń zmarło. (PAP) 

j nej. Niecierpliwość, skądinąd 
I zrozumiała, nie jest dobrym do- 
' radcą. My, lekarze. Idź spoty­

kamy się z młodymi „gniewny­
mi”, którzy pragnęliby, aby 
zmiany były widoczne już, na­
tychmiast. A jeśli nie, to nale­
ży odwołać ministra zdrowia. I 
co wówczas? Przyjdzie nowy mi­
nister i będzie to samo, bo tak, 
jak Napoleonowi potrzeba było 
„armat, po drugie armat i po 
trzecie armat”, tak służbie zdro­
wia potrzeba „pieniędzy, po dru­
gie pieniędzy i po trzecie pienią-

1 dzy”, a wiadomo przecież, że ich
nie ma.

W tymże samym dniu 24 
czerwca premie? Tadeusz Mazo- 

1 wiecki spotkał się z ludnością

satysfakcjonowałoby polskich o- 
bywateli.

Biorąc powyższe pod uwagę, li­
kwidacja tych rachunków będzie 
przebiegała według następującej 
procedury:

1. Do 30 czerwca klienci mogą 
dysponować swoimi rachunkami 
poprzez podejmowanie marek 
NRD lub podejmowanie ich rów­
nowartości w złotych według ak­
tualnego kursu, tj. 559 zł ża 1 
markę NRD. Istnieje też możli­
wość wypłaty równowartości ma­
rek w rublach, lewach lub lejach 
zgodnie z kursami tych walut al­
bo przekształcenia tych rachun­
ków na prowadzone w rublach, 
lewach lub lejach.

2. Banki nalicza odsetki na kon­
tach „S” prowadzonych w mar­
kach NRD w wysokości przewi­
dzianej dla danego rachunku we­
dług stanu na 30 czerwca br.

3. Od 1 lipca br. banki będą 
gotowe do wypłacania równowar­
tości sald tych rachunków w ce­
nie 1130 zł za 1 markę NRD.

4. Posiadacze tych rachunków 
zostaną powiadomieni o koniecz­
ności podjęcia ich należności, w 
złotych do 31 lipca 1990 r. Rów­
nowartość rachunku _ w złotych 
bedzie oprocentowana jak rachun­
ki a vista w złotych prowadzone 
w danym banku. W NBP oprocen­
towanie to będzie takie jak w 
PKO BP. (PAP)

* Można na placach urucho­
mić wypożyczalnie wag.

• Może też przywrócić obwoź­
ny handel pod. hasłem — towary 
za butelki i szmaty?

Tak najogólniej . wyobrażają 
sobie nasi Czytelnicy usprawnie­
nia i zmiany jakie można wpro­
wadzić do krakowskiego handlu. 
Wszystkie propozycje kierujemy 
pod adresem nowych radnych 
miejskich. Czy nowa Rada z nich 
skorzysta? Miejmy nadzieję, że 
talk.

DANUTA ORLEWSKA
PS. Za udział w naszym tele­

fonicznym sondażu dziękujemy 
przedstawicielom Krakowskiego 
Klubu Federacji Konsumentów; 
p. Jadwidze Bandurze i Andrze­
jowi Kubasiakowi oraz wicepre­
zesowi —'Tadeuszowi Wawakowi.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 25 czerwca 1990 r. odszedł 
s naszego grona

ZBIGNIEW MACIUSZEK
długoletni kierownik zakładu optycznego nr 25 przy ul. Rako­

wickiej 3.
Za swą pracę wyróżniony Brązowym, Srebrnym i Złotym Krzy­

żem Zasługi, Medalem 40-Iecia PL, Złotą Odznaką „Za Pracę Spo­
łeczną dla Miasta Krakowa”, Srebrną Odznaką „Za Zasługi dla 
Ziemi Krakowskiej” oraz innymi odznaczeniami resortowymi.

Rodżinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek, 28 czerwca 

o godz. 14.30 na cmentarzu Rakowickim.

Dyrekcja, Rada Pracownicza, Związki Zawodowe 
i pracownicy

Przedsiębiorstwa Handlu Artykułami 
Papiernicźymi i Sportowymi „ARPIS” 

w Krakowie

Głęboko wstrząśnięci zawiadamiamy, ze 24 czerwca 1990 r. w wieku 
27 lat poniósł śmierć w Tatrach, - nasz Przyjaciel

ś. t P.
HARCMISTRZ 

REMIGIUSZ BOCHENEK 
HARCERZ ORLI

harcerz, a później wieloletni instruktor Szczepu 6 KDH „Leśni 
Ludzie” im, R. Traugutta, drużynowy, szczepowy, organizator wspa­
niałych obozów letnich i zimowych, pełnił liczne odpowiedzialne 
funkcje w ZHP, ostatnio zastępcy Komendanta Małopolskiej Cho­
rągwi Harcerzy ZHP — 1918, człowiek wielkiego charakteru, po­
godny i uczynny zawsze wierny ideałom harcerskiej służby Bogu, 

Polsce i bliźnim.
Pogrzeb odbędzie się w /piątek, 29 czerwca 1990 r., o godz. 10 

na cmentarzu Salwatorskim w Krakowie.

Instruktorzy, harcerki i harcerze 
Szczepu 6 KDH „Leśni Ludzie” 
im. R, Traugutta ZHP — 1918

Szczecina i mówił o najważniej­
szym dla Polski fakcie, tj. o 
zapewnieniu nienaruszalności za­
chodnich granic Polski. Dzięki 
nieustępliwym wysiłkom rządu, 
po wielu lansadach kanclerza 
RFN Kohla „raz na prawo, raz 
na lewo”, uzyskano zapewnienie 
tych granic. Niechaj szlachetny 
premier Mazowiecki nie patrzy 
z troską na „polskie piekło”. 
Zwycięży troska o kraj, który 
jest na najlepszej drodze ku 
przodowi. Znikną swary i spory, 

’ a polskie piekło ustąpi miejsca 
trosce o ogólne dobro kruju i 
narodu.

Niedzielna audycja radiowa 
daje ponadto sposobność do wy­
rażenia głębokiego szacunku oraz 
słów wielkiego uznania dla na­
szych kobiet. Oto m.in. znako­
micie działają na stanowiskach 
wicemarszałków Sejmu, panie dr 
Dobielińska-Eliszewska oraz dr 
Krzyżanowska, a na stanowisku 
wicemarszałka Senatu prof. dr 
Kuratowska, przy tym wszystkie 
trzy są lekarkami. Nie mogę po­
minąć też okazji wyrażenia słów 
uznania i uszanowania licznym 
naszym dzielnym i pracowitym 
posłankom.

PROF. DR JOZEF BOGUSZ

Kontynuujemy dyskusję 
Czytelników wokół aktual­
nych wydarzeń w naszym 
kraju. Czekamy nj Państwa 
listy.

REDAKCJA

ŻELEW:

Ukradli nam 
zwycięstwo

SOFIA (BTA). „Bułgarska Par­
tia Socjalistyczna ukradła 10—15 
proc, głosów związkowi sił demo­
kratycznych. totalnie manipulując 
wyborcami” — powiedział lider 
bułgarskiej opozycji Zeliu Żelew 
w wywiadzie udzielonym gazecie 
„Trud”.

Oceniając wyniki niedawnych 
wyborów parlamentarnych, które 
przyniosły zwycięstwo dawnej 
partii komunistycznej, obecnie no­
szącej nazwę socjalistycznej. Że­
le w przyznał, że opozycia popeł­
niła w walce przedwyborczej pe­
wne błędy, m. to. zbyt mały na­
cisk kładła na pozytywne elemen­
ty swego programu, przede wszy­
stkim krytykując komunistów, 
zbyt słabo zorganizowała też swo­
je oddziały w terenie.

Przywódca związku sił demo­
kratycznych określił jako pyrru- 
sowe zwycięstwo socjalistów w 
wyborach, ponieważ bardzo tru- 

- dno będzie im skorzystać z ich 
owoców. Podejmowane przez so­
cjalistów wysiłki, by sformować 
rząd z udziałem opozycji i o- 
barczyć ją zarazem odpowiedzial­
nością za katastrofalna sytuację 
ekonomiczna, zdaniem Żelewa, 
nie powiodą się. Na forum par­
lamentu socjaliści będą mieli nie 
tylko oponentów w postaci zwo­
lenników związku sił demokra­
tycznych, ale także muszą spodzie­
wać się konfliktów między „sta­
rymi” i „nowymi” w łonie samej 
BSP.
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nasz najulkochańszy Tatuś, Dziadziuś, Pradziadziuś J Brat po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, w BO. roku życia odszedł od nas na za­
wsze, 24 czerwca 1990 r., pozostawiając nas pogrążonych w głębo­

kim bólu i żałobie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele św. Maksymi­
liana Kolbe w Mistrzejowicach w piątek 29 czerwca o godz. 6.30.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi w tym samym dniu o godz. 11.4T z kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim.

CÓRKA, 81;WIE, SYNOWE, WNUKI, PRAWNUKI, 
SIOSTRY, BRACIA I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Składamy 1 głębi serca płynące podziękowania Wszystkim, którzy 
nieśli bezinteresowną pomoc i Otoczyli troskliwą opieką naszego 

ukochanego Tatusia

ś.p. dr med. MIECZYSŁAWA ŁAGANA
w czasie Jego choroby.

Dziękujemy również wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, któ­
rzy okazali nam wiele serca i współczucia oraz odprowadzili nasze­
go Tatusia na miejsce wiecznego spoczynku.

CÓRKI

RFN — przejazdy autokarowe. Tel. 
48-13-64. ___________________ g-92130-181
spółka działająca od llpca nawiąże 
kontakt z dostawcami w branży O* 
dzieżowej. Obuwniczej 1 pamiątkar­
skiej. Tel. 21-72 74 W godz. 9-21.

BRON gazowa — zezwolenia —sprze­
daż. „KERBEROS”, ul. Bitwy pod 
Lenino 1, tel, 21-74-40. _
MINI -* TOURS przewozy do Fran­
cji 1 Szwajcarii. Teł. 44-68-10, godz. 
óL-is, h-0017

PRACA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 24 czerwca 1990 r. w wieku 
27 lat, zginął tragicznie w Tatrach

ś. f p.

mgr REMIGIUSZ BOCHENEK
nasz najdroższy Mąż, Syn, Wnuk.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w piątek 29 czerwca 
o godz. 10 w kaplicy na cmentarzu Salwatorskim, po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku

Pogrążeni w rozpaczy
ŻONA, RODZICE, BABCIE I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Głęboko wstrząśnięci zawiadamiamy, że 24 czerwca 1990 r. w 
wieku 27 lat, zginął tragicznie w Tatrach, nasz serdeczny i pogodny 

Druh
ś. f p.

HARCMISTRZ

REMIGIUSZ BOCHENEK H.O.
wieloletni instruktor Szczepu 6 KDH „Leśni Ludzie”, zastępca 
Komendanta Małopolskiej Chorągwi Harcerzy ZHP rok zał. 1918, 
zawsze uczynny i oddany harcerskiej służbie Bogu, Ojczyźnie 

i bliźnim.

Msza św. żałobna i pożegnanie Druha odchodzącego na Wieczną 
Wartę nastąpi w piątek 29 czerwca o godz. 10 na cmentarzu Sal­
watorskim. ■

Instruktorki i Instruktorzy ZHP rok zał. 1918

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 27 czerwca 1990 r. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami odszedł 

od nas na zawsze, w wieku 78 lat

ś. f p.
STEFAN SENDOR

MISTRZ FRYZJERSKI

nasiz najdroższy Ojciec, Teść, Dziadek i Pradziadek.
Msza św. .żałobna zostanie odprawiona w kaplicy na cmentarzu 

Rakowickim w piątek 29 czerwca o godz. 12.30, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku . ' .
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI, PRAWNUCZKA' 

oraz RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z żalem zawiadamiamy, że 27 czerwca 1990 r. zmarł 
Starszy Cechu Rzemiosł Różnych w Krakowie

ś. f p.
STEFAN SENDOR

MISTRZ FRYZJERSKI

długoletni

wielu po- 
rzemiosła. 
i Postępu

zasłużony działacz samorządu rzemiosła, wychowawca 
koleń uczn.ów. poświęcił życie dla dobra krakowskiego 
oddany sprawom rzemiosła, organizator Klubu Techniki 
Fryzjerstwa, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Honorową Odznaką Rze­
miosła, Złotą Odznaką Zasłużony Mistrz Szkolenia, Złotą Odznaką 
Izby Rzemieślniczej. Odznaką Zasłużony dla Rzemiosła, medalami

im. J. Kilińskiego oraz innymi odznaczeniami resortowymi.

Na zawszę pozostanie w naszej pamięci jako wzór Kolegi, Przy 
jaciela i Nauczyciela, cech nasz i krakowskie rzemiosło poniosło 
nieodżałowaną stratę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 czerwca „1990 r. o godz. 12.30 
z Kaplicy na o o nt? zu Rakowickim

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia
Zarząd, pracownicy i członkowie 

Cechu Rzemiosł Różnych
w Krakowie

ś. t P-
Z ŻABÓW

OLGA OLSZEWSKA
nasza najdroższa Matka, Babcia i Prababcia, urodzona 10 września 
1901 r. w Podkamieniu na Podolu, wdowa po ppłk. WP Janie, 
zamordowanym w Katyniu, żołnierz AK ps. „Sabina”, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami zmarła 23 czerw­

ca 1990 r.

Msza św. żałobna i pogrzeb odbędą się w piątek, 29 
o godz. 12.30 na cmentarzu w Krakowie-Batowicach., o 
wiadamiają pogrążeni w głębokiej żałobie

CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUK 
PRAWNUKI

czerwca 
czym za-

z ŻONĄ,

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 22 czerwca 1990 r 
po długiej  'i ciężkiej chorobie, w wieku 07 lat, opatrzony św. 

Sakramentami, zmarł

TADEUSZ SLIZOWSKI
odbędzie, się w piątek 29 czerwca o godz. 14.30 na 
Rakowickim.

■ Pogrzeb 
cmentarzu

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę 30 czerwca 
o godz. 7.30 w kościele św. Kazimierzą przy ul. Grzegórzeckiej.

Pogrążeni w żałobie
ŻONA, DZIECI I RODZINA

 

^^^ffiSSSSSSSSSSSSSSSS^^SSSSS^SS^^ś^SSSSSSSS-

WORUJWfOS ®

firma amerykańska
— zapewnia szybkie i niezawodne doręczenie dokumentów i 

przesyłek bezpośrednio do rak adresata w każdym zakątku 
świata.

DHL/INTERCAM
Kraków, ul. Racławicka 56 (róg Wrocławskiej) 

tel. 33-80-96. 33-11-22, wewn. 127, 152, tlx 0322599
g-22113

ANTENY Instaluje „ANTEL”. — Teł. 
43-56-60.________________________ g-92177
„DOMATOR” — tapicerka 'drzwi — 
zamki, zaczepy okienne. Tel. 43-12-06. 
„AZYMUT” — przejazdy Kraków — 
Wiedeń Ford transit - bus, ubezpie­

czenia „WARTA”, teł. 22-27-17,
• ANTENY montuje- Róg, tel. 33-72-70.
__________ g-13143

i <6 FOTOAMATORZY! Odbitki na papie-'
I ; rach AGFA, FUZJI w automatach najlepszych 
’ i firm światowych tylko 1.350 zł. Składnica
l i Harcerska, ul. Krakowska 26. K & M„ FOTO-
j jLAB"._________ . g-18271
i (©"CYKLINOWANIE. lakierowanie. Tel.
; i 55-49-57.  g-217670

;© „VIDEOKAPR" filmowanie kamerą 
jvideo. 43-62-62. g-19155
• „KAMWID" filmowanie kamerą video. 

|44-48-67. g-19154
• UKŁADANIE, cyklinowanie—inż. Wyr- 

iwa, tel. 12-90-65. g-18365 
i« CZYSZCZENIEWAP-em -tanio! Tel.
|43-15-77, Wewn. 240. g-18934

ii@ INSEKTUM — dazynsekacja — tel. 
i [44.-95-33.g-18538
■ ’© ZALUZJE aluminiowe, kolorowe — 

montuję. Tel. 22-12-04. do 20.
I g-18652
« CYKLINOWANIE. lakierowanie— 
Wójcik. 34-25-97, g-18649
0 PARKIETY — układanie, cyklinowa- 
nie—Klara, 37-85-97, g-18492
• OSUSZANIE budynków. Tel. 22-40-91. 
  __________ g-18727 
<~NAJTANSZfc zestawy śatólitarłió, atF- 
teny RTV—montaż, gwarancja—Złotek, 
tel. 33-88-30._________ g-18952
* „IW-5, yideofilmowanie". tęl. 48-37-20.

____________________  g-19053
• CYKLINOWANIE, lakierowanie. Tel. 
12-25-37. ____________ g-18006
• VIDEOBAJT—przestrajanie ' telewizo- 

’ rów na secam/pal u Klienta. Tel. 22-15-84, 
i godz. 9-13. ’ g-17953
• PARYŻ, Wiedeń, RFN, Berlin Zachod­
ni, Wiochy, Anglia—rewelacyjnie niskie 
ceny „Victor"; Kraków, tel. 33-12-62.

'___________ __________ g-19323
ST MONTAlŻanten RTV. Tel. 37-11 -64.

. g-19263

ZATRUDNIĘ szyjacych na ciężkich 
maszynach — tapicerstwo. — Tel. 
44-58-56 do 12, po 20. d-474
ZATRUDNIĘ: menedżera, jubilera, 
kasjera, kasjera walutowego, praco­
wnika administracyjnego — Łodziń- 
ski, Kraków. Pstrowskiego 25. 

matrymonialne

NIE nozwól się niszczyć samotności, 
Pisz: Klub „POZNAJMY SIĘ” Kiel­
ce 23, skr. 826.

SPRZEDAŻ

CEMENT portlandzki, beton towaro­
wy — sprzedajemy po najniższych 
cenach. Kraków, Powstańców 50 — 
tel. 11-16-96, godz. 7—14. — Zapra- 
szamy. g-91239 
MAGIEL elektryczny — tanio sprze­
dam. Jastrzębska, Niegardów 43.

__________________________g-92601
WERSALKĘ nowa i 2 fotele — sprze­
dam. Tel. 21-26-75.____________ g-92545
SPRZEDAM szafę z nadstawką po­
łysk, muszle wc, .wannę mało uży­
waną. część! do Żuka. Teł. 66-63-53.

_ _______g-92619
FLIZY, terakota, w cenie hurtowej 
dla firm i osób prywatnych — (ko­
lor: biały, beż, brąz, złoty, tureckie). 
Libertów 279, tel. 76-35-27.

________________ g-21331
SPRZEDAM silnik Leyland 6 C 107. 
Tel. 11-83-52.___________________ g-92521
SPRZEDAM przyceepę kempingową 
N-126E. 1981 rok. Tel. 33-25-38, wie­
czór em.________________  g-23145
OBRABIARKĘ „Prexer” (drewno)” — 
na gwarancji. Sprzedam. Kraków, 
tel. 44-65-41. . g-23204

I
g

IMPO-FRUCT
w Słupsku 

ul. Racławicka 21 

©feruje do sprzedaży 
brzoskwinie 

superklasy f

w cenie 12.000 zł

Odbiór od poniedziałku 25.06. K 
br. Informacje: tel. 216-85. £ 
telex 534355. £

g-22977 g

LOKALE

INTERLOCUM ' - natychmiastowe 
wynajmowanie. Tel, 33-33-22.________
KAMIENIĘ w Krakowie z lokalem 
handlowym lub lokal handlowy — 
kupię. Oferty 22819 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2._____________________________
MIESZKANIA, domy, sprzedaż —wy­
najmowanie. Stronczak, al. Słowac- 
klego 58.g-20233 
WARSZAWA — cztery pokoje — na 
podobne. Kraków — tel. 12-09-04.

g-20468

• ALARMY profesjonalne, montaż tel. 
33-75-62._________ D-252
• ELBOX-VIDEO. Przestrajanie telewi­
zorów na SECAM-PAL. Tel. 22-21 -95 od 
poniedziałku do czwartku 11.00-16.00.

_____________ d-279
0 AUTORYZOWANYzakład konserwacji 
antykorozyjnej samochodów osobowych 
dostawczych—Kołaczek, tel. 78-25-87.

.  D-230
• PARKIETY układa, cyklinuje, lakieruje, 
woskuje—Kurdzie:, tel. 66-36-16.

d-267

RÓŻNE

NIERUCHOMOŚCI

DOMY,’ mieszkania, parcele — kupno 
— sprzedaż „PERFECT”, Baszto­
wa 18._________________________ g-92004
FOL — FACTOB kupno — sprzedaż 
nieruchomości — tsl. 22-29-38.
_________________________________ d-261

KUPIĘ dom względnie uzbrojoną 
działkę w Krzeszowicach lub Olku­
szu. — Tel. 44-84-3®.

USŁUGI

DYWANWAP — tapicerka — Czysz­
czenie. Tel. 37-17-84, ____________
SKARBIEC kraty, kompleksowe za­
bezpieczanie drzwi, tapicerka. drzwi 
harmonijkowe. Tel 21-56-06. _
ZaLUZJE przeciwsłoneczne, montu­
ję. - Gwarancja. Tel. 33-04-S5. 
ZABEZPIECZANIE drzwi przed wła­
maniem z komfortowym obiciem — 
montaż zamków, drzwi harmonijko­
wych oraz sprzedaż zamków, skaju 
itp. poleca „ROMEX” KZU „Reno­
wacja” — Kraków, Warneńczyka 7, 
tel 56-02-78.g-92054- 
TAPICEROWANIE drzwi, zabezpie­
czania, montaż zamków, 55-12-44, 
DEZYNSEKCJA — deratyzacja. Tel. 
55-75-52.g-91884 
CYKLINOWANIE — tel. 37-81-80. 
 g-1828S 
AUTOALABMY, naprawy i wymiany 
samochodowych instalacji elektrycz­
nych. Tel. 55-34-27, 55-93-11. g-22545
INterpromaT wykonuje projekty 
wyposażenia wnętrz sklepów, pawi­
lonów handlowych oraz szyldy itp. 
Tel. 66-79-01._______________ g-92647
„COBra” — videofilmowanle. — 
47-36-34,   g-16888
PRZEPROWADZKI — przewóz pia­
nin, fortepianów. — Warczyński — 
34-44-03,  g-21167
MONTAŻ domofonów. Tel. 47-11-26, 
(10—12),________________ g-21229
PANASONIC — filmowanie kamerą. 
Tel. 48-17-67.____________ ______ g-17619
ZABEZPIECZANIE — tapicerowanie 
drzwi „SEYFO” — 33-96-32. g-91594
DRUKARNIA „DEKA” - wykonuje 
wszelkie prace poligraficzne — (na­
klejki, metki, etykiety, nadruki) — 
oraz opracowania plastyczne. —; Tel. 
55-15-06.____________  g-21282
UKŁADANIE parkietu, mozaiki, na- 
prawy parkietu, cyklinowanie, la­
kierowanie. Również opza terenem 
Krakowa. Tel. 22-06-66, (9—13).

UWAGA -■ wczasy Władysławowo — 
1—14.07. Żywienie 1 zakwaterowanie 
b. dobre. Ceny najtańsze. Tel. 34-44-72. 
ul. J. Lea 20.___________________ '
BIURO WIZOWE „Zakopane” — za­
łatwia wizy ekspresowo: Kanada — 
RFxt - informacje — Zakopane, tel. 
25-80.______________________ ____
WIZOWANIE paszportów. — Teł. 
48-13-64.__________ ______________ g-92498
BIURO Podróży „LIMAR” oferuje - 
przejazdy do ponad 20 miast RFN-u 
(w tym Hamburg), komfortowym 
Mercedesem bukem oraz superkom- 
fortowyml RFN-nowskimi autokara­
mi z wc. lodówką, video itp. Ceny 
konkurencyjne oraz najwyższy świa­
towy komfort podróżowania. — Tel. 
21-97-47, 21-97-19, ul Sienna 14 - od 
godz. 9 do 16.30, _______
WIEDEŃ koncesjonowana, austriac­
ko-polska, regularna linia autobuso­
wa PTTK JORDAN - AUSTR4- 
TRANS KRAFTF AHRLIN1ENBE-
TRIEBSGESELLSCHAFT Tel 65-42-83 
37-45-02 37-74-78 (całodobowy) K-2525 
WYCIECZKI; Włochy 2.200.000,—* 
Francja 1.999.000,—, Turcja 550.000,—, 
Wczasy: Tatry Słowackie 560.000,—. 
Przejazdy: Wiedeń - Paryż Kantor 
— wizy - ubezpieczenia DReAM, 
Topolowa a, 31-01-61. 21-95-68. KRAK 
Pstrowskiego 18, 56-48-97  
PRZEJAZDY - Wiedeń. Paryż, Ber*" 
lin Wycieczki - Turcja. 580-000, Ber- 
lin Zachodni 150.000 Francja 2.300.000 
Izrael „UNITOUF." Kraków. Sta- 
chiewlcza 3,---- Tel 37-41-94 23-82-34.
66-33-63, 9—16  
TASIEMKI do drukarek komputero­
wych regeneruj® .BARBAKAN” - 
tel 66-03-27 ______________ K-2265
KOSTIUMY kąpielowe polecamy — 
Nowowiejska 31 B __________________
WIEDEŃ z ,Max Plenty” — specjalne 
zezwolenie władz austriackich Tel. 
22-30-81, 33-54-98 Sprzedaż biletów, al. 
Słowackiego 34 (kantor) I kantor ns 
poczcie przy Dworcu Głównym.
BIURO Podróży JJT oferuje: wizo­
wanie paszportów do RFN, Europy 
Zachodniej oraz Kanady i Australii, 
ubezpieczenia „Westy”, luksusowe au­
tokary do RFN, Kraków, ul. Siemi- 
radzkiego 29, tel. 34-16-29. _
BRYLANTY — inne kamienie — 
sztabki, > monety, złom, biżuterię zło­
tą, srebrną, korale, zegarki — sprze­
daż w komisach Firmy Łodzlńskich, 
Kraków: Pstrowskiego 36, tel. 56-42-56. 
Pstrowskiego 25, tel. 56-10-71, Rynek' 
Kłeparskl 13, tel. 22-07-51. Prowadzi- 
my Kantory Wymiany. ________
NAJTANIEJ, naszybciej — wizy — 
RFN, Norwegia, Dania, Holandia, 
Szwecja — Ubezpieczenia WESTY. 
Przewozy do Paryża. — Wczasy dla 
osób z nadwagą. — Wnioski o wizę 
można składać bez paszportu. Pro- 
mesa RFN ważna 6 m-cył Tylko 
u nas. — BAŁT — TOUR, Dzierżyń­
skiego 20,34-44- 72, (9—16). Bonifikata 
25 proc,na wyjazdy grupowe.

5 |'BARBAKAN1
hl i i Hm»ib. <»»iii i ni 1 III 
- REGULARNE PRZEJAZDY 

do Wiednia. .Paryża. Berlina
— KANTOR WYMIANY WALUT (premie przy większych 

transakcjach)
- TURYSTYKA ZAGRANICZNA — wczasy
— SKLEP - KOMIS
— HANDEL HURTOWY

ZAPRASZAMY!

Kraków, ul Retoryka 23 
tel. 66-03-27 

66-60-21

AUTOKAROWE

Okazja! Najtaniej u nas!
SKLEPY SCH „WAWEL" NR 67 i 58 

w Krakowie, ul. Czarnowiejska 97a, tel. 33-88-43 
i Nowej Hucie, na os. Uroczym, tel. 44-22-26 

zapewniają szybką i fachową obsługę sprzedaży 
szerokiego asortymentu sprzętu instalacyjno-sanitarnego

polecamy:
—- wanny żeliwne o długości 1 m, 1,5 m, 1,75 ns
— zlewy żeliwne 1- i 2-komorowe
— grzejniki panelowe (import) po obniżonych cenach o 60%
— łączniki ocynkowane
— żeberka żeliwne w cenie 34.500 zł
— kolanka ocynkowane od 0,5” do 2” 

oraz
— komplety łazienkowe (wanna, muszla, spłuczka dołnopłuk 

lub górnopłuk) w różnych kolorach
Zapraszamy PT Klientów w godzinach od 8 do 19 a w każdą 

sobotę od 8 do 14.
UWAGA! PROWADZIMY RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ 

DLA ODBIORCÓW POZARYNKOWYCH!

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA „PRO-BUD” 
30-523 Kraków, ul. Zamojskiego 96, tel. 56-13-66 

wykonuje usługi w zakresie budownictwa
— ogólnobudowlane (murarstwo, tynki, dekarstwo)
—• instalacje c.o., wod.-kan.-gaz.
— instalacje elektryczne wraz z zasilaniem
— instalacji sygnalizacji pożaru
—• posadzki
— malowanie
Wykonuje usługi w zakresie projektowania dokumentacji na 

pow. zakresy robót.
Ceny za wykonanie roboty do uzgodnienia.

-• i 4 > IW ®

ZAKŁAD PRODUKCYJNY „KAPRIN” 
spółka z o.o. j.g.u.

31-653 Kraków, ul. Gwardii Ludowej 7, tel. 55-60-70

oferuje do sprzedaży
— beton B-10 — 119.000 zł/ms
—• beton B-15 — 151.000 zł/m’
~ beton B-17,5 — 161.600 zł/m«
— beton B-20 — 171.000 zł/m’
— kręgi betonowe 0800/500 — 56.000 zł/szt.
— kręgi betonowe 01000/500 — 66.000 zł/szt.
■— rury żelbetowe 0800/1000 — 248.000 zł/szt.
— rury żelbetowe 01000/1000 — 404.000 zł/szt.
—■ rury żelbetowe 01200/1000 — 499.000 zł/szt.
—■ rury żelbetowe 01200/500 — 262.000 zł/szt.
— rury żelbetowe 01200/250 150.000 zł/szt.
— rury żelbetowe 01500/1000 — 703.000 zł/szt.
-- przykrywy 01050 — 64.000 zł/szt.
— przykrywy 01200 — 85.000 zł/szt.
— przykrywy 01450 — 126.000 zł/szt.
— przykrywy 01800 — 226.000 zł/szt
— płytki chodnikowe 50X50X7 — 4.800 zł/szt.
— studia „krakowska” — 1.362.000 zł/kpl.
Wykonujemy wg zamówienia elementy kanału c.o., płyty na- 

krywcze zbiorników, itp.
Wyroby ślusarskie: barierki, ogrodzenia, kolana 080—1000. 

przejścia szczelne, kompensatory do 01000, kołnierze stalowe.
Izolacja rur do 0350 ZO2 i ZO3.

g-22294

OGŁOSZE IM IA EKS PR ESOWE
’ ‘h. t ’• ........ ____________ ■' ________

WOJEWÓDZKA KOLUMNA 
TRANSPORTU SANITARNEGO

zatrudni 
na bardzo korzystnych warunkach 

głównego księgowego
Zgłoszenia należy kierować pod nr telefonu 22-75-66, wewn.

45 lub w Dziale Pracowniczym WKTS, ul. Kościuszki 49.
K-3628 
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informacji ó prenumeracie zagranicznej I krajowej udzielają oddziały RSW .Prasa-Książka-Ruch' oraz urzędy pocztowe DRUK. Prasowe Zakłady Graficzne RSW .Prasę Książka-Ruch’’ Kraków al Pokoju 3
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KRONIKKlKRaKOWSKA
Wybrano władze Sejmiku Samorządowego. Do 8 lipca zbieranie wniosków

Trwają spory o lokalizacją rejonów administracyjnych
„Nasze dzisiejsze spotkanie, to początek już nie tylko mówienia 

e państwie samorządnym, ale realizowania tej idei. Jest to po­
czątek państwa opierającego się na dwóch ważnych podstawach 
— samodzielności samorządu i na autorytecie władzy państwo­
wej. Przejmujemy nasze gospodarstwo — zarówno bogate jak i 
zrujnowane” — powiedział wojewoda Tadeusz Piekarz — na 
wczorajszym pierwszym posiedzeniu Sejmiku Samorządowego.

Chciałbym by Sejmik — do­
dał wojewoda — był forum, na 
którym rodzi się wspólne stano­
wisko we wszystkich sprawąch, 
gdyż trzeba wypracować program 
naprawy. Zasadą naszej polityki 
będzie harmonijny rozwój wszy­
stkich miejscowości województwa”.

W trakcie wczorajszej inaugura­
cji Sejmiku, delegaci (łącznie 52 o- 
soby, po 1—2 z gmin oraz 10 z 
Krakowa) wybrali przewodniczą­
cego Sejmiku. Został nim Zbig­
niew Ferczyk (z Rady Miejskiej 
Krakowa), który uzyskał 25 gło­
sów (drugi kandydat o 9 mniej). 
Z racji funkcji będzie on także u- 
czestniczył w posiedzeniach Kole­
gium Wojewody. Spośród czterech 
kandydatów wyłoniono również 
wiceprzewodniczących: Andrzeja
Stawarskiego z Niepołomic (20 gło-

Festiwal Mrożka
W KINIE „APOLLO”, godz. 

11, 18 i 21 przegląd filmów 
Mrożka: „Rondo”, reż, J. Ma­
jewski, „Amor” reż. S. Mrożek.

W TEATRACH: Bagatela 
godz. 16 i 22 „Zdarzyło się raz 
na dworcu” (Espace Acteur — 
Paryż); Groteska godz. 16, 19 
„Zabawa” (Teatr „Mulatsag” — 
Budapeszt); Stary Teatr, godz. 
18 „Emigranci” (Teatr Akade­
micki z Mińska); Kameralny 
godz. 19 „Portret” (Teatr Sta­
ry — Kraków); DK Kolejarza, 
ul. św. Filipa godz. 16 „Na peł­
nym morzu” (Teatr „Parabuch” 
z Warszawy).

Niefrasobliwi 
przyszli artyści

W związku z notatką w „Dzien­
niku Polskim" nr 139 z dnia 18 
czerwca br. pragnę oświadczyć w 
imieniu Rady Wydziału M larstwa 
ASP w Krakowie którego część 
absolwentów eksponując swoje 
prace w pawilonie BWA reklamu­
ję wystawę plakatami rozlepiony­
mi w niewłaściwy sposób, że Rada 
Wydziału, nic została poinformowa­
na o rodzaju plakatów i sposobi* 
ich rozmieszczenia na mieście.

Wyrażam przy tym żal. że przy­
szli artyści tak niefrasobliwie i 
bezmyślnie potraktowali zabytki 
kultury Krakowa.
Z poważaniem

Dziekan Wydziału Malarstwa 
próf. JÓZEF ZĄBKOWSKl

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

g Śródmiejski Ośrodek Kultury, 
ul. Mikołajska 2 zaprasza wszystkie 
dzieci w wieku od 4 do 10 lat do 
wspólnego atrakcyjnego spędzenia 
lata w mieście. W programie cie­
kawe zajęcia plastyczne, muzycz­
ne, teatralne, filmy uideo, zabawy, 
bajki. Wszelkich informacji udziela 
Sekretariat SDK W godz. 10—15, tel 
22-19-55.

W lipcu rolniczy obiekt w Szycach przyjmie
pierwszych gości

Zamiast ośrodka szkoleniowego - hotel
Powoli powiększa się baza noclegowa w naszym mieście. Do 

grona hotelarzy w najbliższym czasie dołączy Wojewódzki Związek 
Rolników, Kółek i Organizacji Rolniczych, który zdecydował się na 
zamienienie właśnie na hotel dotychczasowego ośrodka szkolenio­
wego w Szycach koło Modlniey.

Obiekt jest wprawdzie zlokalizo­
wany poza granicami miasta, ale 
— jak stwierdza jego dyrektor Ja­
rosław Bomba — do Rynku Głów­
nego jest' stąd tylko 12 km, a 
więc mniej więcej tyle, co od ho­
telu „Pod Kopcem”. Nowa pla­
cówka (która prawdopodobnie bę­
dzie nosić nazwę „Granica”, jako 
że usytuowana jest równo 
miejscu dawnej granicy Rosji 
Austro-Węgier) dysponuje 
miejscami noclegowymi, salą res­
tauracyjną, klubową, kawiarnią i 
klubem nocnym. Obecnie trwają

w

52.

Kto znalazł „Korę”?
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych zaginęła w okolicach Prądni­
ka Czerwonego suczka czarno-bia­
ła rasy owczarek nizinny, zowie 
się „Kora”. Znalazcę prosimy o 
kontakt telefoniczny: 11-58-08. Cze­
ka nagroda pieniężna- przy ul. 
Prądnik Czerwony 110/68,

Igołomi-Wawrzeńczyce 
Leszek Dzierżanowski 
(30) 
(24) 
(26)

Stanisław Kufrej 
Iwona Latowska 
Urszula Petkow- 1 
(20) . oraz Karol. । 
Czernichowa (22).

sów, oraz Władysława Piwowarczy­
ka z Myślenic (33).

i Aż 17 delegatów konkurowało o 
1 sześć pozostałych miejsc w prezy­

dium. Jego członkami zostali: Ma­
ciej Caba z 
(20 głosów), 
z Krakowa

1 z Sułkowic 
. z Proszowic

ska ż Wieliczki 
Rostworowski z

Wczoraj rozpoczęto także dysku- 
I sję nad problemami związanymi z 
i tworzeniem rejonów administracyj- 
। nych, czy raczej ich lokalizacją. 
| Wicewojewoda Wiesław Woda 
1 przypomniał, iż w tej sprawie 
i powstało już kilka projektów.

Pierwszy z nich zakładał, że re­
jony powstaną w: Krakowie, My- 

' ślenicach, Proszowicach lub Słom- 
l nikach i w czwartej miejscowości 

(do rozstrzygnięcia). Druga propo- 
I zycja brała pod uwagę także Ska- 
। łę. Wariant trzeci wynikał nato- 
; miast z faktu, iż nie można tak 
. dokładnie dostosować się do gra- 
> nić administracyjnych obecnego,

Uwaga rodzice 
ośmioklasistów!

1 Zarząd Koła Społecznego Towa- 
i rzystwa Oświatowego nr 38 zawia­

damia, że w dniach 28 i 29 bm. o 
godz. 9 odbędą się dodatkowe roz­
mowy klasyfikacyjne uczniów do 
klasy I Społecznego Liceum Ogól-

1 nokształcącego. Adres: budynek 
I „Lipsk”, os. XX-lecia 1, 2 — Nowa 
I Huta. (e)

Można mieć, ale nie sprzedawać. Sprawy w- kolegium.
broń skonfiskowana

Komu pistolet, komu?
Obok bluzek z Tajlandii, zegarków z Singapuru, czy soków z RFN 

w ostatnich miesiącach coraz częściej na różnego rodzaju giełdach 
pojawiają się w sprzedaży pistolety gazowe, itp. W minioną nie­
dzielę na przykład policja zatrzymała na giełdzie samochodowej w 
Balicach 24-letniego Andrzeja H., który oferował „potrzebującym” 
pistolet startowy „colt 344” oraz 20 sztuk amunicji.

33-letni Zbigniew B. miał z kolei 
przy sobie broń gazową — colt, ka­
liber 9 milimetrów, a także 10 
sztuk amunicji (miał wprawdzie 
zezwolenie na posiadanie broni te­
go typu, ale nie jest to równoznacz­
ne ze zgodą na jej sprzedaż). Spra­
wa obu panów trafi najprawdo­
podobniej do kolegium do spraw 
wykroczeń, przepadły także oba 
pistolety (pierwszy, sprzedający ce­
nili na ok. 450 tys. złotych, a dru­
gi na milion).

Uczniowie są zadowoleni
Przez trzy dni uczniowie kra­

kowskich szkół podstawowych i 
średnich mieli możliwość kupna lub 
zbytu używanych podręczników na 
giełdach, które zorganizowaliśmy 
z Powszechną Agencją Handlową 
na Nowym Kleparzu i Tandecie.

Za życzliwe potraktowanie na-. 
szej propozycji dziękujemy dyrek­
torowi PAH — Adaifaowi Udzieli 
a za przygotowanie placów do gieł­
dy panom: kierownikowi Rejonu 
Śródmieście — Józefowi Mierzwie 
i kierownikowi placu targowego 
Tandeta — Ferdynandowi Kmieci­
kowi oraz ich współpracownikom.

(bdo)

ostatnie prace wykończeniowe i 
zakładanie telefonów w każdym 
pokoju, zaś otwarcie przewidywane 
jest na pierwszą połowę lipca. 
Najprawdopodobniej będzie to 
hotel 3 gwiazdkowy (czyli tej klasy 
co „Pod Kopcem” czy „Monopol”), 
bo choć decyzja jeszcze nie za­
padła, ale już wiadomo, że speł­
niać będzie wszystkie wymogi sta­
wiane tej kategorii.

Pewne oddalenie od centrum 
.Granica'1 rekompensować będzie 
gościom dużą ilością zieleni, oraz 
stosunkowo niskimi cenami. Na ra-* 
zie przewiduje się, że krajowego 
turystę nocleg kosztował będzie ok. 
30 tys zł, a dewizowego — 10 do­
larów. Jeśli jednak w lipcu wej­
dzie w życie zapowiedziana decyz­
ja ministra finansów o ujednolice­
niu _cen dla wszystkich gości, to 
zapewne nasi rodacy . będą, tu .mu- 
sieli zapłacić więcej od pierwotnej 
ceny, a goście z Zachodu — mniej, 

(wes) 

sztucznie utworzonego, wojewódz­
twa... Przewidywał on więc powo­
łanie 10 rejonów administracyj­
nych, które czasami wychodziłyby 
swym zasięgiem poza obecne gra­
nice województwa.

Mirosław Stec — delegat pełno­
mocnika rządu ds. samorządu te­
rytorialnego przedstawił natomiast 
wczoraj ostatni, co nie oznacza, iż 
ostateczny z wariantów. Według 
niego powstałyby trzy rejony ad­
ministracyjne: Kraków — miasto, 
Kraków — teren oraz Myślenice 
(ten ostatni obejmujący 9 gmin, 
natomiast Kraków — teren 29). 
Zaznaczono przy tym, iż „lokaliza­
cja nie jest jeszcze przesądzona, 
winny być raczej tylko 3 rejony”.

Ponieważ problem ten od dłuż­
szego czasu wywołuje już kontro­
wersje, gdyż niektóre miejscowości 
chciałyby mieć rejon u siebie („ma­
my wszelkie możliwości ku temu”

■Warto więc przy tej okazji przy­
pomnieć — za rzecznikiem Komen­
dy Wojewó iżkiej Policji w Krako­
wie — por. Andrzejem Czopem, iż 
koncesje na sprzedaż broni gazowej 
uzyskuje się w Komendzie Głów­
nej Policji w Warszawie, a każdy 
chętny jej z pewnością nie otrzy­
ma. Łatwiej jest natomiast uzyskać 
pozwolenie na posiadanie, gdyż 
sprawy te są załatwiane na miej­
scu „w rejonie zamieszkania”. Opła­
ta roczna wynosi obecnie 12 tysięcy 
złotych. (J- św.)

Choć nie wiadomo czy pogłoski o podwyżce ceny .się sprawdzą

Na węgiel więcej chętnych niż zimą
Spodziewane przejście od 1. lipca s urzędowych ns wolnoryn­

kowe ceny zbytu węgla, mogące w praktyce oznaczać sporą pod­
wyżkę, spowodowało w ostatnich dniach znaczny wzrost zaintere­
sowania tym opałem. Przed składami w Krakowie ustawiały się 
długie kolejki, a popyt był tak duży, że w ciągu ostatnich dwóch 
dni węgla w większości punktów zabrakło.

Przykładowo, skład opału przy 
ul. Prądnickiej sprzedawał w mi­
nionym tygodniu po ok. 280 ton 
dziennie, czyli tyle, co przez cały 
poprzedni miesiąc łącznie. Również 

, w punkcie przy ul. Wrocławskiej

Nie tylko w Rabie 
i Kryspinowie 

kąpiel dozwolona
Jak nas informuje Państwowy 

Inspektor Sanitarny przeprowadzo­
ne zostały ostatnio badania labo­
ratoryjne wody w kilku akwenach 
na terenie województwa krakow­
skiego. Stwierdzono, że do kąpieli 
i uprawiania sportów wodnych na­
dają się: Zalew w Kryspinowie,- 
Zalew „Bagry” w Płaszowie, Za­
lew przy ul. Bulwarowej w Nowej 
Hucie, Zalew w Zabierzowie Bo­
cheńskim i Kąpielisko „Skowro­
nek” w Alwerni.

Wody rzeki Raby w Myślenicach 
— Zarabiu oraz potok Krzyworze- 
ka w Wiśniowej nadają się rów­
nież do kąpieli z wyłączeniem
deszczowych i dwu do trzech dni 
po ustąpieniu opadów.

dni

300 tys. zł na fundusz 
„Dać szansę”

Fundacja Pomocy Dzieciom Cho­
rym „Dać szansę” stale powiększa 
swe konto. Ostatnio Samorząd Ucz­
niowski Szkoły Podstawowej nr 
148 wzbogacił to konto o 300 tys. 
zł. Pieniądze zostały uzyskane dzię­
ki organizacji loterii fantowej.

iż do 
wszel- 
czym

— powiedziała wczoraj delegatka 
z Proszowic) postanowiono, 
8 lipca będą jeszcze zbierane 
kie uwagi i wnioski po 
powzięte zostaną decyzje.

Dodajmy, że w myśl ustawy „do 
właściwości rejonowych organów 
rządowej administracji przechodzą 
zadania i kompetencje należące 
dotychczas do rad narodowych i 
terenowych organów administracji 
państwowej”. Teoretycznie więc z 
prawię wszystkimi sprawami, które 
można było dotychczas załatwiać w 
urzędach gminnych czy dzielnico­
wych trzeba będzie jechać do re­
jonu, ale... Gminy mogą się ubie­
gać o przekazanie im wielu kom­
petencji (musi to być uzasadnio-. 
ne), aby na tym właśnie szczeblu 
podejmowano 
zji. To będzie 
samych.

PS. Trudno 
wili także o

jak najwięcej decy- 
już zależało od nich

nie wspomnieć (mó- 
tym niektórzy dele­

gaci), iż część biorących udział w 
obradach — zwłaszcza grupa z 
Krakowa — sporo czasu zamiast 
na sali spędzała w kuluarach, po­
wodując kłopoty ze sprawnym rea­
lizowaniem punktów programu ob­
rad. (J.Sw.)

RAI UNO
7.00 Magazyn poranny. 9.30 

Dziennik. 9.40 „Santa Barbara” 
— serial. 10.30 Dziennik. 10.40 
„Zbrodnia braci Rosselli” — 
film. 11.55 Prognoza pogody. 
12.00 Dziennik 12.05 „Moja sio­
stra Sam” — serial. 12.30 Pro­
gram rozrywkowy. 13.30 Dzien­
nik. 14.00 Wiadomości z Mon- 
dialu. 14.15 Ciao fortuna. 14.30 
„Spotkanie w Central Park” — 
film USA. 16.1^ Minuta zero.film USA. 16.13 Minuta
16.45 Program dla dzieci. 17.45 
Tao, Tao — film anim. 18.15 
„Serca1 wiecznie młode” — 
rial. 18.45 „Santa Barbara1 
serial. 19.40 Wiadomości z Mon- 
dialu. 19.50 Pogoda. 20.00 Dzien­
nik. 20.40 „Florencja we śnie” 
— pokaz mody. 22.40 Dziennik.
22.50 Lekkoatletyka. 24.00 Dzien­
nik. 0.30 Wiadomości z Mondia- 
lu. 1.00 Dziś w parlamencie.

se-

Nie „gubić” oleju
Wczoraj po południu, nie ustalo­

ny samochód ciężarowy „zgubił” na 
al. Pokoju olej, który rozlał się 
na jezdni. Jadący od strony budyn­
ków AWF-u „fiat 126p” najechał 
na tłustą plamę, wpadł w poślizg 
i uderzył w słupki ogrodzeniowe. 
Interweniowała Straż Pożarna, któ­
ra zlikwidowała plamę oleju. Na 
szczęście ofiar w ludziach nie było.

ruch był ostatnio nawet większy 
niż w simie, choć gros kupujących 
brało .ilości stosunkowo niewielkie 
— od 500 kg do 2 ton, płacąc po 
272,3 tys. zł za tonę węgla klasy 
la z kopalni „Wujek”, a więc, tę­
go o minimalnej zawartości siar­
ki.

Jak dowiadujemy się od dyrekto­
ra Przedsiębiorstwa Handlu Mate­
riałami Budowlanymi i Opałem 
Andrzeja Kordeckiego, w drodze 
do Krakowa jest ok. 1400 ton 
węgla. W zasadzie od końca maja 
przedsiębiorstwo powinno już za­
cząć tworzenie zapasów na przysz­
łą zimę, jednak koszt kredytów, 
jakie by trzeba zaciągnąć na ten 
cel, przekracza możliwości finanso­
we firmy, toteż szał wykupu zastał 
nasze składy jedynie z bieżącymi 
zapasami i dostawami.

Dyrektor Kordecki nie był jesz­
cze w stanie ani potwierdzić, ani 
zdementować pogłosek o spodzie­
wanej podwyżce cen opału. Jego 
zdaniem bowiem wprowadzenie 
wolnorynkowych cen zbytu może, 
ale wcale nie musi oznaczać na­
tychmiastowej podwyżki. Zwłasz­
cza, że ostatni cennik wszedł w 
życie stosunkowo niedawno, bo 1. 
maja. Warto dodać, że po raz 
pierwszy został on oparty o zu­
pełnie nowe zasady klasyfikacyj­
ne, tzn. o cenie obecnie decyduje 
nie grubość węgla, ale jego kalo- 
ryczność, a także zawartość w nim 
siarki j części niepalnych (popio­
łów). Oznacza to więc, że za dobrej 
jakości miał może teraz klient zap­
łacić więcej niż za węgiel gruby.

1990 
CZERWIEC 

Czwartek 

28 
Marcelego 

jutro 
Piotra

i Pawła

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE
Widzialność ra­

no lokalnie ogra 
niczona, dniem 
dobra, warunki 
drogowe dobre.

Sytuacja bio- 
meteorologiczna: 
na ogół korzyst­
na, jedynie u o­

sób o niskim ciśnieniu w godzi­
nach południowych wystąpią obja­
wy pogorszonego samopoczucia.

Dyżury
APTEKI: Rynek Główny. 42 — 

tel. 22-23-71, Krakowska 1 — teL 
22-19-98 Pstrowskiego 94, 
66-69-50, Kazimierza Wielkiego 114 
— tel. 37-44-01, Centrum C bl. 6, tel. I 
44-17-19 Centrum A bl 3 - tel. i 
44-17-36 Skawina. Ogrody 101,

tel

44-17-36
Myślenice Żeromskiego 10

PUNKT INFORlkLACJl APTECZ I 
NEJ: tel 11-07-65 czynny W 
godz 8--15 Po godz 15 informacji ■ 
udzielają apteki dyżurne :

POGOTOWIE RATUNKOWE l

Łazarza 14: .999 — wezwania do j 
wypadków zachorowania t przewo­
zy 22-29-99 centrala 22-36-00 Lot' • 
nisko Balice: 11-19-99 Rynek Pod 
górski: 56-59-89 Nowa Hntą.s 
44-49-99 Krowodrza: Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd- 
nicka 8 34-39 99 Skawina: 999 I. 
76-14-44 Prokoeim: Tel.gl 55-59-99 
Wieliczka: 78-13-89 alarmowy- 999. i 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 i 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano i 

. wice: 384 48 Niepołomice: 193.
21-02-09 Iwanowice: 99 |

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO- , 
WIA; tel 22-05-11 — czynna całą 
dobę. . ।

SZPITALE
chirurgu ogOlnej, Chirur­

gii URAZOWEJ, UROLOGICZNY 
— Prądnicka 35, CHIRURGII DZIE­
CI — Prokoeim, LARYNGOLOGI­
CZNY — Kopernika 23a. OKULI­
STYCZNY - Kopernika 38, MY­
ŚLENICE, Szpitalna 2, PROSZO­
WICE, Kopernika 2, inne oddziały 
szpitali wg rejonizacji.

' TELEFON DLA RODZICÓW: 
82-02-16 - czynny w godz 14- 18

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: S88 — czynny w godz 
14—19

TELEFON INF. INSTYTUTU ON­
KOLOGII: 21-00-60 ~ czynny w 
godz . 10—li

POGOTOWIE MAKOWE: 22-27-12 
— czynne w godz. 18—20.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
karzy specjalistów: 66-80-00 
czynny w godz 9—21.30

MIĘDZYNARODOWA .1 KRA­
JOWA POMOC DROGOWA POL- 
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE­
GO, Kawiory 3 tel 37-55-75 czyn­
na w godz. 7—22.

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 56-46-80 - czynny w godz. 
15—20 ,

BIURO RZECZY ZNAŁEZlO 
NYCH (Grodzka 65), tel. 22-53-44 
w. 24 — czynne w godz 3—13

ie-

Aby zachęcić do zakupów także 
klientów dysponujących mniejszą 
gotówką, od najbliższego ponie­
działku Przedsiębiorstwo Handlu 
Materiałami Budowlanymi i Opa­
łem wprowadza sprzedaż materia­
łów budowlanych i wyrobów hu­
tniczych także na kredyt. Co cie­
kawsze, jest to kredyt całkowicie 
nieoprocentowany. Przy zakupie 
klient płaci 50 proc, wartości to­
waru, resztę zaś (do wys, 2 min. 
zł) rozkłada mu się na dwie mie­
sięczne raty. Jeśli firmie uda się 
zgromadzić większy zapas opału, 
również węgiel będzie można ku­
pować w tym systemie. Wygodniej 
bowiem — twierdzi dyrektor — ■ 
aby ktoś kupił od razu np. dwie 
tony węgla i zabrał go jednym 
transportem, niż by, z braku pie­
niędzy, przyjeżdżał kilka razy po 
509 kg miesięcznie.. (wes)

Niecodzienna oferta Polonusa

W Krakowie będą hawajskie gołębie?
Pan Stanisław Gramatyka, krakowianin, wyjechał z kraju przed czter­

dziestu laty, mieszka obecnie w Utica w stanie Nowy Jork, ale nigdy nie 
zerwał kontaktów z Ojczyzną. Przed kilkoma laty przekazał on dla Zam­
ku Królewskiego w Warszawie osiemnastowieczny żyrandol pięknej drez­
deńskiej roboty, który do II wojny światowej zdobił salę Lustrzaną Zam­
ku. Ten wielki gest naszego rodaka nie był jedynym.

Obecnie Stanisław Gramatyka nosi się z niecodziennym pomysłem 
związanym z Krakowem. Uważa otóż, że gołębie które masowo przeby­
wają na rynku i w obrębie plant są wątpliwą ozdobą miasta, (nie ma nie 
przeciwko gołębiom rasowym), Chciałby aby pod Wawelem zamieszkały 
piękne białe ptaki jakie widział na Hawajach. W tym celu należałoby 
przywieźć jaja gołębi z dalekich wysp Pacyfiku, z których już w Krako­
wie wylęgłyby się śnieżne gołębie hawajskie, trzeba by przygotować 
gołębniki, zorganizować opiekę nad ptakami, a więc zatrudnić fachowy 
personel, wreszcie stopniowo odławiać te nasze krakowskie zdziczałe 
gołębie.

Pan Gramatyka w imieniu własnym i swoich przyjaciół z USA dekla­
ruje pokrycie wszelkich kosztów utrzymania hawajskich białych gołębi 
w Krakowie. Z jego obliczeń wynika, że 100 tys. dolarów powinno wy­
starczyć na ten cel, ale nie. zamierza wydawać tych pieniędzy w żaden 
inny sposób. Ciekawi jesteśmy co o pomyśle pana Gramatyki sądzą 
mieszkańcy Krakowa. (tacz)

TELEFON ZAUFANIA: 83-75-37
- czynny w godz 16—22

TELEFON ZAUFANIA AIDS:
21-96-57 — czynny w godz. 10—12.

Mrożka), 
SŁAWKOW- 

„Audiencja, 
— 16 i 22:

Start — 18: „Emigranci” (fe­
stiwal Mrożka), KAMERALNY —• 
19: „Portret” (festiwal 
SCENA PRZY UL.
SKIEJ 14 - 19.30:
Protest”, BAGATELA 
„Zdarzyło się raz na dworcu” (fe­
stiwal Mrożka -- Espace Acteur 
Paryż), MAŁA SCENA — 19.15: 
„Umrzeć ze śmiechu” (dla doro-- 
słych), LUDOWY — 11: „królowa 
śniegu”, SCENA OPERETKOWA 
(Lubicz 48) — 19.15: „Tylko we 
Lwowie”, KTO (SCK „Pod Ja­
szczurami”) — 19: „Łysa śpiewa­
czka”, STU (al. Krasińskiego 16) 
— 17 i 20: „Pan Twardowski”.

Kina
APOLLO: festiwal Mrożka „Ron­

do” (poi.) i „Amor” (RFN) — 11, 
,48 godzin” (USA 

.Czarownice” 
KULTURA:

18, 21, KIJÓW: 
15 1.) - 16.15, 18, 
(USA 18 1.) — 20, 
„Czerwona gorączka” (USA 15 1.) 
— 10, 12, 18, „Akademia policyjna” 
(USA 15 1.) — 14, 20, „Rento” (USA 
15 1.) — 16, MIKRO: „Amarcord” 
— 15.45, 20.15, „Kapitał" — 18, PA­
SAŻ: „Krokodyl Dundee” (austral. 
15 1.) — 8.30, 13, 17,. „Kopalnie kró­
la Salomona” (USA 12 1.) 10.30,

zima” 
„Heli 
20.15, 

— 18, 
(USA

15. „Śmiertelnie mroźna 
1 (USA 15 1.) — 19, ŚWIT:

Camp” (USA 18 1.) — 16, 
i „Rain- Man" (USA 15 1.) 
1 ŚWIATOWID: „48 godzin” 
i 15 1.) - 16, 18, .20, ŚWIATOWID- 

-MINI: „Willow” (USA' 12 L) — 
15, „Missisipi w ogniu” (USA 15 1.)

i — 17.15, „Joy” (fr. 18- 1.) - 19.30, 
! TĘCZA: „Krótkie spięcie II” (USA
' 12 1.) — 17, „Gliniarz z Beverly • 

Hills” (USA 15 1.) - 19, WANDA: 
„Pracująca dziewczyna” (USA 15 
1.) — 10, „Matador” (hiszp. 18 1.1 
— 12, 20, „Wirujący seks” (USA 
15 1.); — 16, „Seks, kłamstwa i 
kasety yideo” (USA 18 1.) — 18, 
WARSZAWA: „Kaczor Howard” 
(USA 15 1.) — 16, „Seks, kłamstwa

. i kasety video” — 18, „Malone” 
(USA 18 1.)'—.20, WOLNOŚĆ: „Bu- 

' rzliwy poniedziałek” (ang. 15 1.) — 
9, „M.A.S.H.” (USA 15 1.) — 11, 
13, 18, „Książę w Nowym Jorku” 
(USA 12 1.) — 16, „Missisipi w o-

I. gniu” (USA, 18 1.) — 20, WRZOS:
i „Akademia policyjna” (USA. 15 1.) 
j — 15.30, 19.30, „Nico” (USA 15 1.) 
; — 17.30, ZWIĄZKOWIEC; „Książę 
i w Nowym Jorku” (USA 12 1.) — 

17, „Fatalne zauroczenie” (USA 18 
1.) — 19.

Telewizja
PROGRAM 1

9.10 Kino teleferii: „Dziewczyna 
i chłopak”, 9.55 „Czwarta pięćdzie­
siąt z Paddington" — film krym. 
prod. ang., 1715 Teleespress, 17.30 
„Biznes” — program Tadeusza Ja- 
eewicza, 17.55 Sambor i samborza- 
nie — rep,, 18.25 Magazyn kato­
licki. 18.45. „10 minut", 19.00 Do­
branoc: „Opowieści o rusałce A- 
melce”, 19.10 .Kupić,1 nie kupić?” 
— mag. konsumenta, 19.30 Wiado­
mości, 20.05 „Czwarta pięćdziesiąt 
z Paddington” — film kryminalny, 
21.50 Interpelacje — Zbigniew Bu­
jak, 22.40 Sport, ,22.50 „Pegaz”, 23.35 
Wiadomości wieczorne.

PROGRAM H
17.30- „W labiryncie”, 18.00 Kro­

nika, 18.30 Program na życzenie, 
19.40 „Wolny jak Zorba” — rep., 
20(00 Wielki sport, 21.00 „Ekspres 
reporterów”, 21.30 Panorama dnia, 

21.50 „Califfa” — dramat włoski. 
23.25 Komentarz dnia

Z kroniki wypadków
O godz. 15.24 na dworcu PKP 

Płaszów wybuchł pożar. Przyczyną 
było zwarcie w instalacji 

i trycznej. Straty oszacuje I 
| PKP. « O godz. 14.30 
i Chełmskiej 10-letnj Łukasz ’ 
• uL Junacka 16, jadąe na 
i został najechany przez motorowe- ' 
| rzystę Krzysztofa G. 1. 16. Obaj 

doznali poważnych obrażeń nóg.

elek- 
komisja 
na ul. 
W. zam. 
rowerze


